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Referendarza W. X, Litewfkiego 


UWAGI 
nad Pifmem, które wyfzło w Warfzawie, 
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UWAGI 


nad Pifnem, które wyfzło pod tytu- 


dem: Seweryna Rzewulkiego Het- 
mana Polnego Koronnego o Suk» 
ceflyi Tronu w Росте rzecz krów 
tka. — 


Lr 


W узтьо Dzielo w Warfzawie dru. 
kowane pod tytułem — Sewe- 

syna Rzewujkiego Hetmana Polnego Koron= 
nego- o fukcefyi Tronu w*Polfzcze, rzecz 
krótka = które wielu bardzo z tak po- 
wfzechnym uwielbieniem czytali i wyfła- 
wiali, iak wziętość, iak powaga pilzące- 
80, iak zadawnione uprzedzenie mówiło 
za rzeczą,  Ufał zapewne Jmć Pan Het. 
man Polny Koronny, iż Imie Jego na cze. 
le Filma o Sukceflyi Tronu umiefzczone, 

A 


takie fprawi wrażenia , iakie maig wielu 
bardzo 0 iego cnocie, o iego do wolności 
przywiązaniu, ` МіпіЙег, co nie dawno 


z włafney fwoiey ofoby uczynił dla wol. . 


ności offiarg,, nie zdaież fig być nayle- 
pfzym Sędzią i Strożem wolności? Glos 
Jego gdy przeftrzega, nie iefłże głofem 
prawdy? iten, który drożfzą nad wfzyft. 
ko w życiu wolność poświęcił, by rata. 
wał gmach walgcey fig Rzeczypofpolitey ; 
czyż wtedy, gdy ta fzczęśliwie роза 
ie, może o niey radzić inaczey, tylko tak, 
aby ią zdaniem fwoim wiecznie trwałą 
uczyniwfzy, fzczęśliw(zą fynom oddał, 
jak od Oycow odebrał? Сіпа бе myśli 
tym podobne na pierwfze Рита tego wey- 
rzenie, tak dzielnie zawfze imieniem pi- 
fzącego wfparte, że w nim zawarta iefb 
тос całego dzieła, Gdyby zacny ten Mąż 
rzecz iefzcze krótlzą byt napifał w tych 
flowach: Seweryn Rzewn/ki Hetman Polny 
Koronny oftrzega Polakow, że Sukkejya 
Tronu w Pol/zcze іе? fzkodliwa wolności == 
i na tym zakończył; przyznam fię, iż we 
mnie famym zdanie iego potężnie walcząc 
z przekonaniem,  fprawiłoby przynay- 
піву ciężką do rozwiązania niepewność, 
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Whedtlay fam z foba w scify rozbior 

rzeczy , mniemałbym, iż oczy moie tego 

doyrzeć nie mogą, co przenikły: wzrok 

tak czułego wolności Stroża dofirzega. І 

takim w rzeczy famey pobudzony, czuciem, 

wziąłem fig do czytania Pifma rzeczonego, 

fzukaiąc nowych w nim prawd, nowego , 
światła, nowych dla mnie dowodow, 


Przeczytałem więc w naywyżfzym u- 
przedzeniu to Dzieło, w którym blafk 
wymowy, żywość obrazow, fłyl poru. 
fzaiący, a nadewfzyfiko czucia dufzy w 
mowę przelane, uięły bardziey iak znie. 
woliły moje poięcie, Przekonaé fig dobrą 
wiarą fzukałem, a czułem, iż przekona. 
nie dalekim iefzcze było odemnie. Przy- 
pifałem to powfzechney ludziom fabości, 
których umyfł uwiedziony ozdobą, od 
treści rzeczy łatwo fię odrywa, lub przy- 
iemnym poi fig omamienien; czytałem 
więc powtórnie, czytałem przygotowany, 
e jako’ człowiek, który prawdy bez uprze. 
dzenia fzuka, a ieżeli iakie we mnie było 
uprzedzenie, to te chyba, które i imie pi- 
З fzacego, i fpofob wymownego pifania 
niebeśpiecznym dla wielu czyni, Znala- 
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złem powody moie nietylko niezbite, alo 
nawet nietknięte; znalazłem śmiałe do A 
Hifloryi odwołanie fig, bez żadnych Hi- j 
floryoznych dowodow ; znalazłem flabe 
zaradzenie złemu, które z gruntu wyko. I Р 
rzenić należy. Słowem, Cuoté i Obywa- 
* telfiwo omylone, które pray błędzie pb- 
fiaigc, łatwo gorować może nad każdym 
czułym a flabym umyfem. ` 


Ani w naywyżfzym flopniu pofiadane 

talenta, ani nawet cnota fama ict wolna F 

od pomylki Pift Roufiawpraeciw nau- j 
kom, Erazm chwalił zalerńliwo. Ф 


Wybaczcie mi enotliwi i wymowai \ 
Mężowie, Wybacz i ty zacny Hetmanie, 
którego w tym rzędzie śmiem poflawić, 
Błędy, które cnota, i zniewalająca wpaia 
‘wymowa, {a nayniebeśpiecznieylze, Czcić 
zdania cnotliwych, gmin ślepo przywykły REŻ: 
powolnie błędom onych ulega; nie śmie, 


: jakby świętokradzką powściągnać rękę na ў it 
odkrycie poświęconych cnotą uprzedzeń. < $ 
Cięży nad nim powaga, i w ciemnotę go ç e 
wtrąca. Cóż zoflaie w takim zdarzenita n 
Obywatelowi, który niezbitą prawdy mos > \ А 

a, 


о гг а 


єз zniewolony przeciwnego ieft zdania? 
Oto śmiele go otworzyć, a czeząc talenta 
pilzgceg о, pioro wiafne (итеу tylka ро 
Święcić prawdzie, I ten ieft iedyny powod 
pifania moiego. 


Gdy biorę 'pioro w rękę, mufze zapo- 
smnieć o imieniu, pod którym dzieło to wy. 
falo, a wiec 7 ten, со na widok powize- 
chności zdanie fwoie wydaie, ief w rzędzie 
Pifarzow, ó których każdy podług (wego 
przekonania fądzić ma prawo; Pifmo J. P. 
Hetmana uważam i: 
okazał, iż do rzeczy, nie do Autora mo= 
wić będę. W dziełach albowiem iuteres= 
fwiących fpołeczność wolng naywigcey 
idzie o rzecz, nie zaś o Ofobę, która ią 


pifala. 


k Pintas aby 


Podobato fig dec Autorowi virzy- 
mywać, 
od lat tyfiąca Ле 2010) 
Królow fwoich w 4 Powtore, 
wiadomości o dow MAE „Jogtłłow do 
dziedziólwie, zor prawdy 
przybrane, To dwa КЫ «gdlyła Autor 
«lo Hiftoryi, radząc przeyrzeć fig у Dzice 
iach Domowych i Prawach. 


ze wolna, satu, 
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Na fzczęście w tym pierwfzym zarzucie 
nie idzie o żadną polityczną maxymę; 
idzie tylko o pokazanie, czy te dwie pro- 
pozycye wfpieraią lig na niezbitych dowo~ 
dach Hiftoryi,  Ułożywłzy albowiem na- 
pifać rzecz krótką; ufał fobie podobno 
Autor, że flow kilka wyfatczą na popar= 
cie tego, co przytoczył. Гес w tym 
wieku nie zawfze bespiccano dla krótkości, 
uchybić dowodow. Во, dofyć ieh, kilku 


Czytelników rzeczy wiadomych, aby wy- 


śledzili prawdę, 


Cokolwiek w dziele Jmci Pana' Hetma- 
na do Hifloryi Kraiowey odnieść można, 
iefl to: ,, rmo. Przykład Java Alberta, ia. 
„, koby nieprzychylaych fobie Polakow 
„ wplątał w woynę, aby ich wygubił, 
» 200, Przymierze fekretue z Królem Wg- 

U +, Р 
„ gierfkim przeciwko Polakom. _ 3210. 
„ Wielki Bag oycow nafzych, i W. Lu- 
„. bomirfki, który pas uchronił od yaréma 
isdynowladatwa, gto. Zdanie Zamoy- 
» fkiego, który utrzymuie, że wolność 
„ Poliki poty trwać ma, poki Polak bę: 
„ dzie Królem, sto, Le jana Kazimierza 
„ uważać potrzeba iako "Tarkwiniufza dla 


> tego, iż radził po fobie iednego Kiążę: 
„ ĉia z krwi Burbońfkiey, aby tym famym 
Jerzego Lubomirfkiego Brutufem na- 
» zwać, Nare/zcie: że świat Polfki nie 
dość icfzcze miał Trajanow, aby za 
» Tronem wzdychał, * 


Nim mi przyidzie rozebrać fzczególne 
z Hiftoryi Narodowey przytoczenia, ру. 
tam fig nayprzod, czyli wyliczone przy. 
padki popieraią w czymkolwiek te dwie 
wielkie propozycye? to iell: i Rzeczpo- 
polita Polfka więtey od lat tyfiąca ftoi zawfze 
wolna, zaw/ze Królów fiwoich wybieraiąca з 
i że Prawo fpadku Domu Sagelloń/kiego і 
bayką w. pozor prawdy przybraną? — 
Między dwiema fpieraiącemi fię o prawdę 
Hifłoryczną niemafz śrzodka, tylko wy- 
wod z Hifloryi poparty tiewątpliwemi kry- 
tyki regułami. “Tak mp. utrzymujący Ele. 
kcyą przed tyfigcem lat, coż czynić ро- 
winien? ‘oto wytknąć dowody Elekcyi 
Króla po Królu, tak Lech I. zoflat na Kró- ` 
Jeftwo wybrany? gdzie było pole Elekcyi 
Wizymita? (a) Właśnie Hiftorya Dzieiow 
Polfkich  potrzebuie , abyśmy napełnili 
ten niedoftatek, który mamy o famym 
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nawet nazwilku Potomków Lecha. —- 
Jak fig uformowała Rzeczpofpolita pod 
panowaniem dwónafiu Woiewodow? Ja- 
kim fpofobem Krakus Możnowładztwo 
Woiewodow złamał, i pomimo ich obra- 
nym zoflał Monarchą. Polfkim? Jak Syn 
Krakufa Lech IL i Wanda Sioftra iego, 
* pomimo ród Xiążęcy z dobrey woli Na+ 
rodu do Berta wyniefionemi zoflali? Jak 
uporna Wanda niechciawfzy przyjąć za 
Męża Rytygiera, шоп а bczpotomną, a 
przecięż W/oiewodowie nie z przypadku 
wygafłey familii; ale z Konflytucyi poli. 
tyczney, Rząd Pańflwa .obięli? Jak Le: 
feck I. czyli Przemyśl maiąc naydzielniey: 
fzy charakter w nogach,.i wiedząc jak 
` omijać zakryte w piafku gwoździe, dziel- 
nością Elekcyi ubiegł wizyftkich do Ko. 
rony? Jak niewątpliwa familia iego aż do 
Popiela II. chociaż Lefzek po Lefzku, а 
Popiel po Popielu nafiępował, przecięż 
wolną Elekcyą wfzyfcy obranemi byli? 
Jak złośliwy Popiel wytępiwfzy {уе Sttyie, 
i fam a całym fwbim domem. przez my. 
` Gey zgryziony, nie odmienił tek niefzczę. 
śliwym przypadkiem Konflytucyi Rządo- 
wey? bo Polacy zawfze wolno obieraiąc 
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Królow, łatwo fie nawet zgodzili ną wy- 
branie biednego Kołodzieja, chc;c 
zac, iż przekładają wolną Elek 
dwuńaftu Woiewadów, — Ni ‚ że 
począwfzy od Kołodzicia, aż do Włady. 
flawa Hermana, lubo Kronikarze pilzą, że 
Syn po Oycu nafłępował, przecież to by- 
naymniey hie przefzkadzało  wolney 
Elekcyi, która była przy Narodzie, 
że lubo Władyfław Herman podzielił fwe 
Pańftwo między dwóch Synów prawego 
i naturalnego, nic to iednak nie tamo» 
walo wolney Elekcyi; że chociaż Bole- 
flaw Krzywoafty rozdał Polfkę z mocy 
Teftamenti po między czterech Synów, 
tak iak fig. dziać zwykło w domach Szla- 
checkich; przecięż i to wolney Elekcyi 
bynaymniey nie zbiia, bo rokofze Krako: 
wianow od Xiążąt kewi podniecane пу 
mogą za Elekcyg, w ten czas nawet, kie- 
dy w Ро e i na Szląfku panowało po 
kilku Xigigt, a chociaż Przemyfław przy- 
wròciwfzy fobie z włafney woli: Koronę 
ogłoGił fig być Panem całey Poliki, (b) 
chociaż Władyfław Łokietek nie Królem, 
ale Panem i Dziedzicem Polfki zaw(ze na- 
тума! fig, (c) chociaż Kazimierz W. Te. 
A $ 


famentem Koronę Polika Ludwikowi Kid. 
lovi Węgierfkienu legował: przez co dał 
dowód, że prawo fpadku od woli panu. 
iącego zależało, i fzło nawet po kądzieli; 
przecięż prawo wolney Elekcyi przez tylige 
lat cudownym utrzymywało бе Ipofobem. 


Cóż mówić o baykach Jagielońfkiego 
Domu? co mówić o Jadwidze Córce Lir- 
dwika? o walnym w Jedlny ziezdzie? o 
Synach Włdyfława Jagiełły, iego Wnu. 
kach i iego Prawnuku? co mówić o 
Teflamencie i rozporządzeniu Kazimierza 
Jagielończyka? co о zrzeczeniu fig prawa 
do Korony Polfkicy przes Władyfława 
Króla Węgievtkiego i Czetkiego, dla Zyg. 
munta I. naymłodfzego fwego Brata? co 
mówić o pierwfzych zafadach wolney Ele: 
keyi po śmierci Zygmunta Augufla, wzglę- 
dem którey fundamentalne flanęło prawo, 
aby. na potym obrani Królowie nie pifali 
fig Dziedzicami Poliki i Litwy? ktokolwiek 
па pierwfzym Seymie Warlzawfkim po 
śmierci Zygmunta Augufla znayduie tako. 
wą uchwałę, ten Пе widocznie przekona, 
iż Królowie Polley mufeli być Dziedzi- 
cami Tronu, kiedy trzeba było nowey 


es et 


Konftytucyi ,. aby tego луш ла potym 
nie używali, Same gawet Pakta, , które 
Narod od Elekcyi Henryka Krolom prze. 
pilnie, f} dowodem, czym byli dawniey 
Królowie Polfoy, bo warunki ScieSniaigce 
ich powagę, dowodzą -oczewiście, że ig 
przed Eiekcyą Henryka obfzernicy pofia- 
dać mufieli, Odfytam ia ciekawego do zbio. 
ru Hifloryi o Znterregnach, która baykę Suk- 
ceflyi Domu Jagiellońfkiego dokładnie, isk 
mi fig przynaymniey zdaie, obiaśni (d) 
i wylufzexy, а trzemaląc fig ipofo- 
bu pifania, którego Autor użył, wnofzę 
z dowodow wcale rzecz przeciwną , i 
mówię: że Rezkrólewia prawne i prawna 
Elekcya Królow zączęła fig dopiero od 
śmierci Zygmunta Augufta, ale mówiąc 
to, tłumaczę fie natychmiall, że tak mię» 
dzy Bezktólewiami, iako też i Elekcyami 
nayduię wielką różnicę, 

Infze ieft u mhje Bezkrólewie naturol- 
ne, iakie w każdym Patiltwie praytrafiaé 
fig mufi, `z porządku rzeczy śmiertelnych 
W naturze ludzkiey, podług których za- 
mierzony iefł kres, nie tylko ludziom, ale 
nawet ich familiom. Infze Bezkrólewie 
przypadkowe, iakie było w Polfzcze, gdy 
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Ryxa uwiozła Kazimierza I. Tnfze Bezkró- 
Jewie gwałtowne; gdy Narod iednę Fami- 
Jig od panowania oddala, iakie fig przy- 
trafiło w Anglii przy oddaleniu Domu 
Sztuardów. "Takiego Ręzktólewia nie mice 
liśmy, bo kłótnie qt Famili Райа 
a Uwataig fig tylko iako zaiazdy partykular- 
nych, dobrze u nas od-dawna znane: In: 
{ге nskoniec ie Bezkrólewie prawne, któ- 
re wypływa z Końflytucyi Rządu, iakie 


widzieć można w Polfzcze od śmierci « 


Zygmunta Augufta, gdy ten Król przeflat 
fig pifać Dziedzicem Pańftwa. ‘To poło. 
Żywfzy za fundament, uważam есле 
różnicę między Bezkrólewiem a Elekcy: 

Bezkrólewie ieft u mnie Rządem bez Ki 
la, to iel: gdy władza Prawodaweza i 
Wykonawcza w caley {wey zupełności 
nayduie fig przyNarodzie po zeyściu Kró- 
Ja. I taką władzę pofirzegam w każdym 
zwyż rzeczonych Beęzkrólewiu: za Kazi. 
mierzą I. w Bezkrolewiu przypadkowym, 
po śmierci Ludwika Węgierfkiego, i Wła. 
dyflawa Warneńtkiego w Bezkrolewiu nd. 
tuęalnym, po śmierci Zygmuta Augufła 
w. Bszkrólewiu prawnym Lecz różnica 
rhiędzy pierwfzemi,s oflatnim ta zachodzi, 
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że w pierwfzych nadzwyczaynemu przy- 
padkowi Narod zaradziwizy, wrócił fię 
natycbmiafi do dawney Rządu Konflytu- 
суі; „Bezkrólewie zaś prawne od śmierci 
„ygmunta Augufta, aż do nafzych czafow 


chciał mieć maypierwfzą Rządu zafądą. 


Co fig zaś tycze Егу: te uważać na. 
leży rownie w dwoiltym względzie. Póki 
zafadą Rządu Polfkiego była Sukceflya, 
Elekcye prawne nie miały mieyfca, tylko 
w ten czas, kiedy chodziło o przyznanie 
"Tronu Familii Panuiącey. Gdzie zaś była 
rzecz. 0 załatwienie Sukceflyi między fama 
Familią Panuiącg, tam Elekcya uważać fig 
moze, iako Akt obrządku ogłofzenia nowo 
whepuigcego na Tron Króla. Zeby albo. 
wiem prawna Elekcya mieyfce miała, ро. 
trzeba Kandydatow z rożnych Domow i 
Familii ; iak fig to widzieć daie tam, gdzie 
Elekcye lub z potrzeby, lub z Konftytucyż 
Rządu odbywane były. “Tak gdy za zgo- 
dą Stanow przybierała fobie Jadwiga Krò- 
Ја do Tronu, było dwoch Kandydatoty: 
Wilhelm Xiąże Rakufki, i Władyfław Ja- 
gello. Gdy Kazimierz Jageliończyk nie 
chciał przyjąć Korony Polikiey, był Кад» 


dydatem Margrabia Brandeburfki. i Semo- 
wit Xigze Mazowiecki, Gdy wolna Ele. 
keya fata fig maxymą Konflytucyi Rządu 
nafzego, po śmierci każdego Króla liczyć 
możemy zbyt długi teieftr ubiegaiących fig 
do Korony Kandydatow. W czafach zaś 
owych, gdy Narod Prawo fpadku uwa- 
¿al jako Kouftytucyą Narodowego Rządu, 
ziazdy na ten iedyńie koniec ikładane by- 
ły, aby Narod prawego Nallępcę: ogłofił 
fwg głową, lub żeby załatwieniu pre- 


` tenfyi między prawemi Sukceflorami afły- 


fiował. 

Chcąc obiaśnić prawdę, o którą rzecz 
idzie, trzeba ig rozebrać i poznać w twych 
częściach, a dopiero ze wfzech (iron po- 
запа tpowfzechnić. Gdy mię kto zapyta 
o Hiltoryczpą pewność, czyli Tron Polfki 
"był zawfze Elekcyiny, lub Sukceflyiny ? 
Nim tak ważne rozwiążę pytańie, mufzę 
pierwey przeyrzeć Hiloryg, i za pomocą 
rózlądney krytyki porownać zdania Pifa- 
карм, pogodzić z nterni dowody Dyplo- 
matyczne, a dopieco wyciągnąć tę ogólną 
prawdę, która mi pokaże, iż Dom Piafta 
panował nad Polfką, iak nad fwa włafno. 
ścią, że fig nią dzielił, tak iak fig dzielą 
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partykularni fwemi Dobrami, że wtenczas 
nawet, kiedy Dom ten dał Narodowi Pra. 
wa pifane, a pifane za zgodą Panow Rad, 
Pralatow, Baronow e. dyfponował ie. 
fzcze Tronem podług fwoiey woli. Сге. 
muż tak wnofzę, bo przez uwagę nad 
wydarzeniami fzczególnemi przekonywam 
fig o naftępfiwie Familii Panuigcey, bo po. 
fiępki tey Familii filno dowodzą о jey 
dziedzicznym do Tronu Prawie, iakie 
widzę w Hifzpanii za nafzych czafow, ia. 
kie było w Xięftwie Kijowfkim, w Litwie, 
i winnych odlegleyfzych Kraiach, Czym- 
że fig rozni tefłament Kazimierza W. od 
owego, co go podpifał oflatni z Domu 
Aufiryackiego Król Hifzpańfki? króry od- 
daliwfzy Dom włalny od Korony, prze. 
znaczył ią Domowi Burborifkiemu, Kazi- 
mierz W. opuseiwfzy linią Piafa, prze: 
niofł Koronę Polfką pod panowanie Lu. 
dwika, Filip Król Hifzpańtki spuściwfzy 
Dom Aultryacki , Dziedzictwo "Tronu 
przeznaczył Domowi Burbońfkiemu, Hy 
fzpania nie byłaby Dziedzictwem Domu 
Burbotifkiego, gdyby Narod тей nie przy- 
znał prawności w poflępku czyniącego Kró- 
la, Lecz widząc раба komagii, i Trakta- 


ty Potencyi przez Narod ratyfikowanej 
wnofiłżeby kto, że Hifzpani mieli w ow 
czas Prawo Elekcyi? Infza przeto rzecz ie(t 
mowić, że Narod przyznał Prawo Pagu. 
igcym do Tronu, infza że miał fam pm- 
vo Elekcyi, jako zafadę Konflytucyi Rzą- 
dowey. Nietylko na północy w czafach 
° owych dzieliły fig Domy panuiące Pańliwa- 
mi fwych Oycow, iako to potomftwo Bo- 
lefława Krzywoultego w Polfscze, Wło» 
dzimierza W. Xięcia Kijowikiego na Rufi, 
fynowie Gcdymina w Litwie; były takie 
przykłady w Niemczech i Francyi, były 
winnych Pańftwach Europy i Azyi, lecz 
to były dowody naytwardfzego iedyno- 
władztwa , przed którym nawet całość 
Narodu obfłać nie mogła. Europa zara. 
żoną zofłała takowym myślenia fpofobem 
przez Prawo ;feudalne, powfłała na nim 
Rzelza: Niemiecka, a możnowładztwo (e). 
korzyftało = niego we wfzyftkich Pańliwach 

ile mogło, i kiedy mogło. i 
Kto więc chce z Hiltoryi okazać wol- 
ne Pannigeych Elekcye, iako zafady wol- 
nego rządu, powinien fig naybardziey 
chronić wfzyfikich wypadkow feudal- 
mych; bo wolność Narodu nie może fig 
ў mważąć 
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uważać nigdy так wolność uprzywileiowa- 
ma: rownie i ten, ktoby chciał ślady wol- 
ności Rzeplitey odnofić do śladow wolao- 
ści fendalney, chybia prawdziwego zna» 
czenia Rzoplitey, bo Rzeplita nie bierze 
{wego początku od przywilerow iedyno- 
władzcy, ala z naturalney człowieka wol. 
ności.  Ktoż, profzę, Rzeczompofpolitym 
Greckim=i Rzymfkiey nadał przywileic? 
Poznał fię lud na fobie, wrocił fig do Praw 
fwoich , zrzucił jarźmo defpotyzmu, zrobił 
fig wolnym, a dopiero flat fig Rzeplitą, 
Rownie i Narod Ро! tkiemu podpadał 
lofowi, Szedł ftopniami do wolności, bo 
fzedł fiopniamido oświecenih; a w miarę 
ile poznawał Prawa fwoie, tyle fig fiawat 
wolnym, 


Upłynęły wieki, o których pod iakim 
byliśmy, Rządem, nic powiedzieć nie mo- 
żetmy.  . Hiflorya dawaa Narodu nafzego 
pokaznie пат imiona Panuiących , poki 
ie nawet przerwę imion między Panuiące- 
mi: Nie znamy ich dzieł, nie znamy ich 
chronologii, | Można ich rachowaé tak 
właśnie, Чак byli Królowie Egiptu, Po: 
czątki паче Domu Piala- zafłonione lą 
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ciemnością wiekow Religią Chrześciąń. 
{Ка dała mieylce Dzieciom. nalzym w Dzie. 
iach Europy,a powyżlze czafy czynią tyl- 
ko wzmiankę Narodow, które tę ziemię 
zamielzkały, albo, nawzaiem na fiebie na. 
padały. Ktoż wie? czy powyżlza Chrono- 
dogia nie zmiefzała razem Panviących nad. 
Chrobacyą, i Sarmacyą? Czy. Słowianie, 
których many za Oycow Narodn Polfkie- 
8°, nie przyłączyli do liczby fwych Mo. 
marchow Kiążąt, w Chrobacyi Panuiących? 


Taki jeft los wfzyfikich Narodow. ` Na 
prożno częfło w ten czas Бабаш czyme: 
śmy byli, gdy myślić potrzeba, czym, być 
po. śmy.. Једей chcemy mowić о 
Bezkrolewiach, i wolney Elekcyi, 
co naieduo wypada, ieżeli chcemy wiem 
dzieć, iaki był Rząą Oygow nafeych, Lens 
kaymy go w Hiforyi pewney „<a nie ha- 
zardnymy na pamięć, żeśmy przed, tyfią. 
сеш let wolno obierali Krolow, 


Gdyby Autor pifzący o Sukceflyi Tronu 
Polficiego chciał byt rozdzielić propozycyą 
i utrzymywał, Zosiny byli Narodem wol 
nym. piewcy, pinjesmy wolne Krąlosz 


Sciaife 
Dzię. 
2 tyl- 
iemię 
° па; 
опо. 

nad 
anie, 
kie. 
Mo. 
ych? 


Na 
me: 
być 


obierać zaczęli „”przyznałbym fprawiedliz 
wośćrwniofkowi iego, bobym powiedział, 
że takierwniefienie zaladza fig na niezbi» 
tych Hiñoryi dowodach, Lecz kiedy Ма- 
dzie obok wolności Narodowey wolność 
obierania Krolow, i Elekcyg za illotę wol- 
ności, wybaczy, Ze wi tey' mierze rożnić 
fig z ñim mufzę: Бог mię Hiftorya Dzie» 
jow Narodowych uczy, że daleko pierwey. 
Polacy byli Narodem wolnym, nim Ele. 
kcya Krolow dożywotnich (lata fię w ich 
Rządzie maxymą Polityczną. 

Lecz: o:coż tu idzie? ieżeli nie o {pros 
ftowanie: tego wyobrażenia, któreby nam 
dokładnie: wyłufzczyło , co іе wolność 
Wolność | Narodu: uważa: бе iak- "wolność 
człowieka, Со {ей wolnd człowiekowi, 
to ieft wolno ludziom:,-to iefl wolno Na: 
rodowi? i taka tylko zachodzi rożnica mig. 
dży wolnością człowieka; a wolnością Nas 
rodu „iaka zachodzi między potrzebami, i 
związkami człowieka z czlowiekiem, albo, 
ludzi z Rządem. Sud wypływa dwoiaka 
wolność; czyli dwoiakieviey fkutki: wol- 
noś Cywilna Rolowana do potrzeb i be-s 
śpieczeńjlwa człowieka ; wolność polity= 
czna flolowana do, ofob i potrzeb {poles 
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czności, » Wolność polityczna wypływa 
z wolńości Cywilneyy 4 іе dla niey po. 
trzebna: owlzem wolność polityczna пећ 
zła i fzkodliwa, gdy: nie ubeśpiecza wol. 
ności Cywilney. j 

Coż więc z tak iafney i gruntowney 
Teotyi wnieść należy? oto, żevifłotną 
potrzebą każdego: wolnego Natodu ieft 
wolność Cywilna, ze: dla ісу, ubespiew 
czenia powiłały Rzeplite, czyli wolność 
Polityczna,  Rzeplite w wiclorakim uwa: 
żać możemy względnie: raz ile władzę 
prawodaweza i wykonawczą zachowały 
przy fobie, i taki był Rzym; затор 
raz ile władzę prawodawczą. zachowa» 
wizy przy fobie władzę wykonawczą albo 
famym przez fig Królom, albo Królom 
z Magiftratami powierzały, I takie były 
niektóre Rzeplite Greckie. Bo coż ielt 
Krol, ieżeli od niego odeymiemy to wfzy. 
fiko; co mu bzutpacya nadała, a co ies 
dynowładztwo między Narodami tak dłu. 
go utrzymywało ? Król w każdym Na. 
rodcie, który zna Prawa {woie, nic inne. 
go ie iefl, tylko pierwfzy fpołobywatel 
со do władzy Prawodawezey, tylko 
naywyélzy Urzędnik co do władzy wy= 


[TSE әх MN О 


= 21 


konawózey. =- Nie idzie przeto o nazwie 
{Ко idzie orzecz. . Defpotą: moze" byé 
Król, może być Imperator, Kiążę, Sul- 
tan, Car, Holpodar, Woiewoda, i tyle 
innych nazwilk, których Europa i wizy- 
fikic części świata używają na wyrażenie 
oloby, co fobie iedynowladztwo пиг» 
puie. Lecz ieżelichcemy zrozumieć zna- 
czenie flowa, Król znaczy Rządzcę, Im- 
perator’ znaczy Wodza rozkazuigcego 
Woyfku.  Więcey powiem, Rzymianie 
chcąc rozrożnić władzę panowanią od 
władzy Królowania, Panaiących nad fo- 
bą iedynowładnie nazwali Cefarzami od 
fzczególnego imienia Juliufa Cezara, któ- 
ry na Urzędzie Wodza Zaczął „уа na wła» 
dzy Defpotyczney fkończył,, iak gdyby 
chcieli dać znać wfzyfikim wolnym Na- 
rodom, iż Rząd iedynowładny iell Rząd 
uzurpowany, iż Urzędnik ¿wolnego ludu 
choćby był naywyżfządofłoynością okryty, 
nie może-przywłalzczać fobie Praw ludu. 
Ale mnieyfza o owa. We wfzyllkich 
wiekach, ci tylko flow: lękali fig, którzy 
ich znaczenia nie znali. -U Rzymiau fło. 
wo Król było w nienawiści, bo im wyfla- 
wiano: pod tym znaczeniem: Tarkwiniufza 
B 3 
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pyfztiego. Przeciwnie Grecy lękali fig 
imienia Konfilow i Dyktatorowy bow nich 
widzieli frogich a niefpragviedliwych wy- 
dziercow, "Gdyby zaś Rzymianom wy 
tłomaczono;, że u Grekow Król iedno zna. 
czył, co naypierwfzy Urzędnik w Rzplia 
tey, та u Rzymian Konful nig więcey nie 
znaczył, tylko pierwlzą w Senacie Do: 
ftoyność ; miałyżby o co fpierać (ig tedwa 
Narody? Nie wniofłżeby każdy, że nies 
nawiść nie pochodziłarzeńfłowa, alez rze= 
czy do flowa przywiązaney ? x 


Zwroćmy oczy na Narody woliie, ја 
nam fpołczefne, - Ktoby mowił, że kom. 
menda woyfka i flotty Holleaderfkiey 
dziedzicznym Prawem Stathuderowi od. 
dana, a w dawnych Rzplitych nie znana, 


będzie ieduey części Hollendrow przyiee: 


mną, ‘a drugiey hienawiltng ? Gdyby ies 
fzcze do tego wydarzenie mieć chciało, 
żeby który ze Stathuderow "przez tak 
wielką w [wym Domu powagę, nalapit 
na wolność fkonfederowanych Batawows 
Hollandya' nie nawidziłaby pewnie: na- 
zwifka Stathudera, podaśwałaby go w o= 
hydzenie wolnemu potomflwn, a malo- 
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by kto zaflanowił fig nad tym, że nie 
d Stathudera,, ale złość”człowieka 
zędem okrytego byłaby owocem tak о: 
Możnaż zrownać 


u 
kropnych wypadkow. 
potęgę Stathudera dziedzicznego z potęgą 
Sylli lub Maryufza, Cezara i Pompeiu- 
fia?’ "Геп ieft dziedziczny , с? nawet 2 
prawa dóżywotniemi nie byli, iak tam. 
tych fzczęście uniofło i zrobiło tyranami 
Кернеу, iak tamtym wzbroiony lud do- 
dał fity i śmiałości; tak ten bez pomocy 
faniych Hollendrów nigdy Holland yi fzko- 
dzić nie może 


Prawa człowieka, a zatym prawa lu. 
du wolnego, otoczone fą na około nie- 
beśpieczeńftwem: naymnieyfza uzurpacya 
idit fwafzna dla Rzplitey, ale żaden Urząd 
w fwych obrębach howu fig nie 
ieft dla niey flrafzny. © Jeżeli Dzieie wol- 
nych Narodow wziąść ua uwagę che 
naydziemy; że te poźniey, rychley 
wybiiały fig z pod uzurpacyi iedynowła- 
dnie panuiących , a ginęły pod azurpacyt, 
Wodzow. Роу ліе Narodow wolnych 
było, zawfze haftem zrzucenia iedyno- 
władnego panowania Królów... Upadek 
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fzedł za pofirachem przemagaiącego mie. 
cza, którego dobył albo możnieyfzy Na. 
rod przeciw fabfzemu, albo Wodz fzczę. 
ściem uniefiony. Pomogloż Rzymowi 
święte Rubikonu Prawo? Nie przelłąpijiź 
go Maryulz, Sylla i Cezar, zzuchwaje. 
ni (zczęściem Woyfka Rzymfkiego Het. 
mani? Nie obroniły wolności ollre pu~ 
ginaly, Zginął pod-nogami pofagu Pom- 
peiufzowego Cezar; lecz Antoniufz, Au- 
gull, Tyberyufz, zafmakowawizy w ua 
zurpacyi poprzedniczych Wodzow, pos 
znawfzy fig na mocy Dyktatury, okuli w 
peta Rzym wolny.  Fokólenie uzurpa- 
cyi zaczęło fig na fzczęśliwym Wodzu, 
fkończyło fię na Neronie, Nie nazywał 
fię tea Królem, nie miał prawnego na. 
flepftwa do Tronu, co Rzym znanemu 
na ow czas światu panuiący pod moc ice 
dynowładną podbił. Nie pofkromiona 
chęć zdobywania, nie ograniczona “wla. 
dza Wodzow, zbytnie ich fzczęście, fpra. 
wiło, że ślepo fubordynowany żołnierz 
oddał im w niewolą Rzymian, wytępił 
wolność w Afryce i Grecyi. 
Nie zgodzęż (ię nigdy z zdaniem Auto: 
ra? będęż odpierał wfzylfiko, cokolwiek 
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w [wym dziele przytacza? właśnie ich, 
mieyfce, gdzie mi (їе należy zbliżyć do. 
niego i przyznać, że dowodząc gorliwo» 
ści оусоуу nafzych o. zachowanie Elekcyi 
Krolow, dowodził rzeczy tak widoczney, 
iż iey prawdę nietylko w Dziejach, ale nar 
wet w fercn włafnym znalazł, , Uyrzee 
my, mowi on, w, Dzieciach Domowych i w 
Prawach , iak trofkliwi byli zawfze. Pola» 
cy o zachowanie wclney Elekcyi Królow, iak 
krwią fwg zafzczyt wy okupowali, którą 
mieli za naybeśpieczniey/zą, twierdzę Repli- 
tey.i iey faczęfliwość. . Poltedtem ia za 
radą Autora do Dziciow Narodowych, a 
nie prze(łaiąc iedynie па tym; co Pifarze 
przez druk znaiomi, wiadomości nalzey 
podać chcieli; odczytałem nawet to wfzy» 
fiko, co rgkopifma сіекау (геро w fobie 
zawierają, co Oszersxi (f) w Hiftoryi 
o Interregnach zebrał, Przyfłępuiąc za. 
tym do zgłębienia wiadomości o Bezkro- 
lewiach, rozważałem wprzod, czym byli 
Panowie możni w czalach owych? 


Panowie Polfcy ( wfzak ich tak podo- 
bało fig nazwać Autorowi tam, gdzie fig 
nad zbytkiem (g) fzeroko rozwodzi), Pa: , 

ie 
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nowie Polscy, powtarzam; zafmakowali 
w Dofłoieńltwie Korony. Narod na 
Przychódził drogą feudalną dó woli 
Wynioft fig Lennik mad rowność, i 
mię wraz 2 ludżmi na niey ofiadłenii od 
Panuiacych fobie nadaną uznawiży za. 
włafność użytkową, fiebie natychmia(t 
uznawał za iftotg wyżlzą Przywileje 
Ludwika i Wladyflawa Jagełty uwolni. 
wizy od ciężarow Dobra Ziemfkie, flaly 
fig przyczyną ziazdow Pofelikich Za Kazi- 
mierza Jagellończyka. Ziazdy w celu 
Poborow zwoływane, utworzyły dwi Sta- 
tuta:ieden za Alexandra, drugi za Zygman: 
ta L upewniaiące: że Król nic bex Rady ize- 
zwòlenia Panow, Pratatow, Baronow EFt, 
Aanowié nie będzie, Nie rozbieram w tym 
mieyfeu, iakiey fig w ow „czas Królowie 
zrzekli władzy, bo z przekonania mego 
wiem dobrze, że wfzelka władza wypły: 
wa z.woli Narodu, bo Dzieje Rrstówe 
uczą mnie, że władza Piawodawcza da- 
wniey była przy Narodzie Cheg ia ty}. 
Ko w tym mieyfcu okazać, że ci, których 
Autor Panami nazwał, nie fzli w dobry 
wierze z Narodem. ` Nie fzakali oni w 
prawdziwym ойе fwobod Narodo- 
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wych, lecz w Przywildach; aby tym 
famym fławfzy lig z początku fłanem nies 
jako pośrzedniczym między Królem a Na- 
rodem; fiali fię potym fami przez fig pa- 
nuigcemt w Narodzie, ` Ościenne przykła= 
dy ‘zbyt dzielnie dopomagały im do tak 
wielkiego celu. © Spogladali oni па Pa- 
now: Rzefzy Niemieckicy, a zazdrośni 
Przywileiow feudalnych, dzielnie do 
ca brali, aby Mowlzy fię Elektorami Krów 
low, ftali fię'potym Kandydatami do Ко- 
rony. Obvzadkowe Elekcye w Domu 
Jagellonficim potrzebne; nie przewraca- 
зас bynaymniey porządku w naflepllwie 
Driedziczuyin., -zadofyé czyniąc  tefla- 
mentowi Kazimierza Jagiellończyka, zas 
beśpieczając pewność Tronu dla Jana Al- 
berta i Alexandra. przeciw: Władyfławowi 
ftarfzemu ich bratu; fłofuiąc fig do zrze- 
czenia Wiadyfawa przez wzgląd na Zy- 
gmunta L, dogadzaiąe: Lygmuntowt przez 
wynielienie Ѓупа. na Tron. iefzcze za 
życią оуса; wizyltko to zdawalo fig być 
datem przychylności Narodu do panuig- 
сеу Familiy. a w famey rzeczy zmierzała 
do tego, aby kiedyś pozbawić fię бок 
сейу!, i na wzor Raelzy Niemieckiey. 
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Tron Рокі robić Dziedzićtwem możno. 
władztwa, . 


Orzelfki pò śmierci Zygmunta Аидийа, 
trzech tylko Kandydatow z obcych Do. 
mow, a dwudziefła z Familii Panów Pol. 
fkich liczy, (Һ) Zaczęła (ię Elekcya od 
rozwiązania kwefyi: czyli Piafla, czy Cu. 
dzoziemca do Tronu wybrać? Zaczął fig 
natychiniaft nowy i nieznany dawniey_ię. 
zyk,  Nazwilko to niefużyło żadnemu 
z Potomkow tego fłarożytnego Domu. 
Każdy już w ow. czas z*możnych. mienit 
fig być Piafiem. Zbytni пасі ubiegają. 
eych fię Panów Polikich do Korony, za 
pomocą włafney ich zazdrości, przefzko, 
Чий pierwfzemu zamyfłowi. "Trzeba więc 
było obrać Cudzoziemce, Elekcya Hen. 
ryka była tylko igrzyfkiem możnowła- 


Фама, © Opuścił Henryk Tron, wyrzu: 


caiąc Panom Polfkim ducha niefpokoyno. 
ści, chciwości i pieniaćtwa, 


Przy powtórney Elekeyi, zafirafzy? Ра. 
now Prymas wyborem Aulltyaka do Tro. 
nu, Słufznie uląkł fig Narod panowania 
tak mocnego fgfiada, Rycerhwo  wycią: 
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gnęło ręce do oflatniey ze krwi Jagielt 
lońikiey Dziedziczki, ofadziwfzy: ig na 
Tronie Polikim wraz z dzielnym Batorym. 
Wiedzieli dobrze Panowie, "Ze Andha pig 
dzieliąt kilka lat mająca, nie zofławi im 
Portomfiwa, że Batory do ktwi Jagiellót: 
fkiey nienależący, nie zeplnie ułożoney 
możnych polityki, ofadzili go więc na 
Tronie Polfkim, aby tym czafem przez. 
odmianę Rządu pod Panowaniem 'Cudzo- 
ziemca, zdoloieyfzemi do Korony na pos 
tym (аб fię mogli.  Zamoyfki, którego 
main za ńaślidowcę Konftytacyi Кебу! 
Niemieckiey, a którego Autor cytnie, ig; 
kobyonna ow czas utrzymywał, iż Rzeczye 
pofpoliteyivelnate аиту trwać nie mole 
tylko póty, póki Polaka za Króla mieć be» 
dzie, srziął fig do filnieyfzych nietównie 
fpofobow:" Oa pierwfzy okrył fig рођ“ 
ga dwóch nayważnicyfzych w Rzecaypor 
fpolitey Urzędow. Zrobił fig Kanclerzein 
i Hetmanem,!' chege mieć w (wych ręku 
fiłę' Narodu, władzę Sądowaiczą, i zwią: 
zki zagraniczne z obcemi Mocatlłwy. Nie 
widziała Рока) potężnieyfzego nad niego 
Obywatela. Wprowadził on Maiority.; 
pragnąc zapewne zrobić oddzielny Sten” 


"Panów od Stanu Szlachty, a fpodziewas 

iąc fig, że, Polika zalinakuie w Maiores 
tach, „panowanie polityczne w Narodzie, 
chciał tym famym zrobić pabowaniem us 
praywileiowanego możnowładztwa., i pe- 
wpieby do tego przyłzło, gdyby późnieys 
fae. prawo. wyrgżnie nie zabięgło ery gon 
Waniom Ordynacyj, i 


- Nie dozwoliło:Niebó Zamoyfkiemu pa- 
trze na fkutek takowych zamyfów, Prze- 
mogła prayehylnosé do Jagiellońikiego Do- 
mu. Po śmierci Męża Anny; Wezwany 
zolta} do Trony Zygmunt I, Syn: Katarzys 
ny Jagiclloru Kralowy Szwedzkiey Córki 
Zygmunta I, Potomflwo iego„dlubo iuż za 
pomocą. woluey Elekcyi, przecież do oftatka 
na Tronie Polikim: panowało, Dopiero za 
Jana Kazimierea obudził (ię. па nowo'duch 
możnowładztwa , a czego W. Zamoyfki nie, 
dokonał, to W, Lubomirfki abbżył. Ci 
dway wielcy, u możnych. Ludzię, ufpo= 
fobili do "Tronu dia Piallow przylłęp. 
Podobało fiç w tym. miey leu Autorowi , 
puścić zaftonę, sa, zbyt, fwutne dla pras 
wych. Polaków widziadłó i; odwrócić oczy 


od. /podlonycję. dathami aa sKazimierza, , 


240% 
дет 


odk 


J 
był 
gun 


р 


‚ tege 


Jan, 
bras 


a,okrytych od niego. tafkami, i nieczcią ra- 
zem, Polakow, „Ja. przeciwnie pragnę ią 
odktyé w oczach powlzechnosci. 


Jan, Kazimierz z Linii macierzyftey tym 
był ną ‘Tronie,. czyta był Zygmunt Aus 
gult: z Linii męzkiey... „Zygmunt Auguft 
prellat być Dziedzice Tronu „ bo fg 
tego tytułu zrzekł dobrowolnie, równie 4 
Jan  Kazimiérz, «bo iefl z liczby wolno o- 
branych Królow, — Jez imi 
chciał, „aby, po nim panował ieden 
zat Domu. Burbońfkiego, „czymże fig dys 
czenia iego różniły od owych, którzy wee 
zwali do, Tronu Hearyka HI z Domu 
Walezyulzow ? Lecz pod tą zaflona ukry- 
wal fig inny w cale zamyfł. .. Jakie miał 
powody Jan Kazimierz do Narania fig aby. 
za życia jego doyść mogłą Elekcya pray- 
falego Króla? Każdy to widzieć może s. 
Propozycyi na Seym:ed niego podaney 
Roku 1661, Dnia 3. Jumi. (i) Wie. 
dział dobrze Jan Kazimierz, w iakim flaw, 
nie zofiać mialo ро nim Pańfiwo, fkola, 
tane tylu, woynaini, zdifzczone . buntem 
domowym,. a nadesyfzy(iko fralznego o- 
czekuiące lofin могу. mu gotowala ame 
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bicya i nitzgoda możnych, "Taktfitiatny 
obrąz rzeczy domowych przylłofowan: 

do pólityki Mocavftw Otaczających Polike, 

a nadewfzyfiko do zamyfłow Domu An- 

fliyackiegò, któr; ROS zbyt odległe. 
go pokrewieńl wś z Domem Jgiellottikim, 

° Ollezył fobie aperye” па "Korang Polfką; 
owi ten (їйї los Polako: którego 
о dziś dnia 'dóświądeżaj, Węgrzy(i Cze. 
chowie. Nigdy Hha Prorok sales i 
dokładniey Świętych nie przepowiedział 
Wytokow, jak przepowiedział” Yan Kazi: 
mierz niefzczęśliwą Narodu przyłzłość, ie. 
żeli Polacy nie óbiorg fobie zà Życia Jego 
ńaflępcy, jeżeli nie pomyślą o tytn “aby 
Tron POIRI nie był мубади пуш/па cel 

chciwości obcey i domowey, ©% 


Mówiemy 0 tych Ludziach których 
zimne popióły nikomu więcey nie groźne, 
dozwalaig mówić prawdę w naywięklzey 
Otwattości, Przychylność Jana Kazimie. 
rza: do Famili 'Butbońfkiey z zbyt profłych 
Pochódziła przyczyn, Był [ууш 
mowi Burbońfkiemiu, iako {powinowacos 
ny przez Zong, życzył więc Xiążęcia do: 
Conde mieć Królem tego Tronu, który 
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fam dobrowolnie opuścić przedfięwzięł. * 
Zoat dobrze Jan Kazimierz, iż na ow czas 
Dom Aultryacki Polfzcze był nayfirafznicy- 
fzy, znał, iż Dom Bucbońfki ieden tylko 
tak wielkiey opierał fig Potędze; pragnął 
więc oglądać na Tronie Рокот file róż 
wie odporną, gdy przewidywał tak wiel. 
ką w Auflcyi przeciw Polfzcze file zacze! 
pną: Mogłyż być czyfze zamyfły Króla? 
mogłyż być pożytecznieylze w ow czas 
dla Polfki widoki? (k) Dość na ich ufpra- 
wiedliwienie powiedzieć, że Auflrya była 
celom Jana Kazimierza przeciwna, która 
dawniey pretendowała Pollki, iako fwey 
wlalnosei , późniey. chciała nią opłacić San- 
keyg Pragmatyczną, a,narefzcie, godząc 
fig z nafzemi fąfiady, przeflata na Króle. 
fiwie Halickim, utworzyła fobie Króle. 
ftwo  Włodzimitfkie ,* zabrała Xięfiwo 
Oświeciinfkie, Zatorfkie, i Starofiwo Spi. 
fkie, Kto chce wiedzieć, takicy był du- 
fey Jan Kazimierz dla Narodu [wego , 
niech odczyta podaną od niego na Seym 
Propozycyą, niech ią Rofuie da okropnych 
wypadków, i z tego wizyftkiego niech 
fądzi, ieżeli możnowładztwo Polfkie fa, 
mym fobą zaięte, myslafo w ow czas, aby 
c 
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całość Narodu ubefpieczong zoftata, abye 
śmy nie przyfzli na rozfzarpanie i ohydę. 
Wfzyfikie pańfiwa utzymywały fig w 
fwey całości, albo przez związki Familii, 
albo przez zawarte przymierza, Zygmunt І, 
nazwał Mofkwę dziedzicznym Polfki niee 
przyjacielem, Jan Zamoyfki ‘Teflamen- 
tem upominał Polakow, aby fig firzegli 
Domu Aufiryackiego. Któż filniey dwóm 
' tym maxymóm chciał dogodzić? ieżeli nie 
Jan Kazimierz, Wytknął on powody fwo- 
ie w Propozycyach od Tronu, ale Pano- 
wie Polfcy fzli zawfze iak na lep do Aufiryi, 
i do Mofkwy, Każda kłótnia wewnętrzna 
"kończyła fig przemocą zewnętrzną, każda 
przemoc zewnętrzna przychodziła zawlze 
na Polikę od Auflryi, lub Mofkwy. (1) 


Zamyfłow Jana Kazimierza i naywigk- 
fzych łafk iego był Inflrumentem Jerzy 
Lubomirfki, (1) Wyniefiony od Króla 
do naywyżfzych dofloynosci , w iedney 
ręce Lafkę, w drugiey trzymaiąc Bulas 
wę, zbogacony nayintratnieyfzemi Sta» 
rofiwami, famym podobno zbytkiem do= 
brodzieyflw obrażony, nie potrafił być 
dość Matecznym, ani dla (wego Króla, ani 
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dla fwoiey Oyczyzny. "Trafiła Auftrya 
do ferca iego, Aulirya nayprzeciwnieyfza 
zamyfłom  Burbońfkiego Domu, nalazła 
w Lubomirfkim dokładną wiadomość Pro» 


*iektow Króla Polfkiego, bo Lubomirfki pode 


niefiony w kredyt i potęgę, był uczeflnie 
kiem wfzyfikich Gabinetowych robot, (m) 
a kiedy widział obrażoną fwą miłość zwtó- 
cong do innych Króla ufnością, zapomnia- 
wfzy, co mu był winien przez wdzige 
czność , igt fig do fpofobow niechęci, któ- 
re mu nafiręczył włafny iego kredyt, i 
przychylność obcego Mocarftwa, 


Gdy Jan Kazimierz zafpakaia Zapo» 
roże, i fam w tey wyprawie wierną Na- 
rodowi czyni ufluge, Lubomirfki tym cza- 
fem wfparty protekcyg Auftryi, przybra- 
ny w tytuł Xigcia Imperii, robi związek 
w Woyfku i Obywatelftwie, odbiera pod 
fwa firaż Korony Królewfkie, rozgłafza 
pokątnie niebefpieczeńftwo Rzeczypofpoli- 
tey, z przyczyny, że Król podał па Seye 
mie Propozycyg od Tronu, aby Narod o 
przyfzłym Sukceflorze iego myślał, A lubo 
interes od Króla proponowany na tym 
famym Seymie zopełmie upadł, i ina 

š C2 


więcey -podniefionyin. nie był; przecięż 
podobało fig Lubomir(kiemy, a przez niego 
Aultryi, utrzymywać: w boieźni i porufze- 
nia Narod, aby tym famym rzecz w ow 
czas naylepfzą wniwecz obrócić; і obrzy- 
dzić Polakom. `, оа 

‘Nic, tu nie wfpomnę o całym Lubomir- 
fkiego proceflie. Nie przywiodę ani iego 
Uniwerfałow , ani Królewfkich, Nie przy- 
toczę wiele razy uzbroiony ludem obcym, 
i fvpim, w ten czas nawet, gdy, od wfzy: 
fikiego odfądzonym. zollat, schodził: do 
Poliki, Pod czyią opieką? i w czyim Pati- 
fivie więklzą część życia: {wego przemie- 
„dizkat? bo w fzczupłym pifmie tak wiel- 
kiego Oyczyzny, nafzey, niefzczęścia ze 
wfzyfikiemi dowodami umieścić niepodo. 
boa, Mam ie w, ręku moich, odezyta- 
Jem, wfzy(ikie, przekonałem fig, że nie. 
przychylny Janowi. Kazimierzowi, Lubo- 
mirfki, przez, zło zamyfły, i podulzczenia 
Aultryi, zafłożył na niełalkę u Króla, że 
fiedząc w Wrocławiu, przez fubotdynowa- 
nych przyjacioł, Scymy. w > Warlzawie 
arywal, Ze przez włalny upor mie wrócił 
do łąlki Króla za (wego życia, (m) iza Pa: 
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nowania Jana Kazimierza,.ze dopiero ро 
śmierci iego zefzłey w Wrocławiu, naftą- 
piło uchylenie Dekretu przez Konftytucyą 
1669. pod tytt, == Deklaracya Dekretu 
W, Lubomirfkiego Marfzałką W. i Нокта» 
па Pólnego Koronnego == że ta Konflytu- 
cya w całytm fwoim brzmieniu dobrze u- 
ważana , ieft raczey do amneftyi podobna, 
Że nagania Dekret па Lubomirfkiego fero- 
wany z famev tylko formalności, i z zby- 
tniey Proceflu nagłości; lecz gdy fprawa 
na nowo pod rozfądzenie poddaną nie była, 
zofiało fig to przed potomnością taiemnicą, 
czyli zarzuty  Lubomirfkiemu uczynione 
шору być odwodami znifzezone? lub 
nie? czyli. on zamyślał być Protektorem 
Роа wżor świeżego pod ow czas 
wAnglii "wydarzenia? (о) 


Kto! ieft wiadomy całey rzeczy, 
a możefię zdobyć, aby o niey bez. 
fironnie fadzit, dofyć mu będzie prze. 
caytaé Lift Potockiego: Woiewody Kra- 
kowlkiego'i Hetmańa W. Kor. pifanysdo 
Jettego-Lubomirfkiego.. Potocki był ie- 
denalicaby interefluigcych fig za Lubomir- 
fkim, byłz nim fpokrewniony. Obacznyż 
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jak pifze:  „Dofzedł mię Lift od WMPa- 
„ na dnia wczovaylzego z pod Libulzy, 
„ 2 którego wyrozumiałem, iż WMPan 
> urażafz fig йа mnie, i to zadaiefz, iako- 
> bym nie miał ręki podawać w tym nie- 
> fzczęściu WMości.  Jefzcze przed Sey- 
„ mem Wielkim na rekwizycyą Woie, 
> wodztwa i famego WMci, zbiegałein 
s bardzo niewczelną drogą do Warfza- 
+» Wy, i ері to, co dobremu przyjacielowi 
» należało; przywiodłem był do tego 
m J.K. Mość, że ad trutinam to podał Sena- 
> towi; айе nie nalazł modum Senat, przy- 
> {zło do Sądu, i do takiey WMPana od- 
„ miany, którey ia bardzo żałuię, iza 
> niefzczęście [polne poczytam. Przy- 
> czyniły więcey ognia Lifty WMPana 
» (pod czas tego Seymu) do rożnych 
+ Ichmosciow pilane. Ја przecię chcąc 
> /uceurrere W MPanu z абе Ichmcia- 
> mi, nie uflawałem czynić flarania, i 
> juz nie źle poczęły fig były rzeczy 
> dyfponować proparte WMPana, gdyby 
эк ten pośpiech z ludźmi nie pomiefzał ich. 
„ Lepiey było pacatis mediis idąc, fube 
„ шуа miękczyć fercc Pańfkić, Oyczy- 
m źnie zaś utrapioney do oftatniey ruiny 
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nie dawać okazyi, Juzby była tego 
roku dokończona Ukraina, gdyby woy- 
{ko nie wiem quo motive pobudzone nie 
rozerwało fie, i z Ukrany [nie zefzło. 
Panu Bogu będzie #сїйу rachunek ой» 
dawał, kto do tęgo przywiodł i był 
przyczyną. Pilzefz WMPan, iż infzych 
Uniwerfałow nie wydawałeś, ieno 
ten, którego kopią z Liem oddano 
mi wczora, А mnie tu o de Dworu 
przyfłano kopią Uniwerfału Rokofzo- 
wego mere ad totam Nobilitatem wyda. 
nego od WMPana, concitando, aby na 
koń whadali i feymowali, Jesli tak 
należy WMPanu (iako człowiekowi 
wielkiemu) in ultimum difcrimen przy: 
wodzić Oyczyzng, i па Pomazańca 
Bożego in/urgere; racz WPMan fam ofą- 
dzić Боб jeśli omnis poteflas a Deo, 
daleko więcey Królefiwo; fłufznie te. 
dy ma każdy honorari, a ofobliwie 
wolnemu Narodowi nafzemu, wol- 
nemi od nas głofami obrany, i z 
świątobliwych, Antecellorow fwoich 
panuiący Monarcha. Jeśli go na tym 
świecie ten i ow dotknie ca/us, nielłate- 
cznemu fzczęściu przypiłać to trzeba 
е с 


> Bo iako wyniofłe drzewo nagle wy- 
„ Wracaig wichry, ‘tak i wielkich ludzi 
э toż co i mnieyfzych obracać zwykło 
» niefzczęście; wytrzymać zaś człowie- 
„ kowi adverfa, cierpliwie należy, i nie 
> defperować, że tenże Pan Róg, który 
> zafmucił pociefzyć może, i WMPana in 
» priori prędko pofławić raczy fiatu, tyl. 
a ko WMPan racz mieć zażionem utrapio= 
» ney Oyczyzny, nie życząc jey konfu- 
». Zyi, .nie przydawaiąc ad alia тоја no= 
w m, a zatrzymać fig od tych oftatnich, 
» do których fig udawać począłeś śrzod. 
w kow, per amorem teyże Oyczyzny.pro- 
» profzę.  Pośpiefzę ztąd do J. K. Mci, i 
n tam to czynić będę, czego jura amititiœ 
» exigunt, i czego WMPan po mnie po- 
s trzebować raczyfz. A teraz powol- 
w ność uflug moich WMPanu, oddaig (p). 
Datum z Miedzyboża 1665. die 12 uni, 


W porownaniu człowieką do czlowie. 
ka, wielkości do wielkości, cnoty lub 
przefłępitw, do {praw drugich ludzi, trze. 
ba dobrze uważać to wfzyfłko, co (dada 
Hilloryą ich polłępkow i Przymiotow. 
Nie dość powiedzieć, że Jan Kazimierz 


był Tarkwiniufzem dla tego, iż Kandy- 
data 2 Domu Burboriikiego na Tron Pol. 
fki radził, (bo właśnie tey wady w Tar- 
kwiniufzu pyfznym nie widzę); trzeba po- 
rownać panowanie z panowaniem, cha- 
rakter z charakterem, ucifk i prześlado. 
wanie iednego, z pychą, tyranią i nie. 
fprawiedliwością drugiego. "A ieżeli nikt 
podobieńltwa między Janem Kazimierzem 
i Tarkwiniulzem nie znaydzie, przyznać 
muli, że kopia Jerzego Lubomirfkiego 
wcale nie iet do .wfkażanego orypinału. 
podobna, Z chlubą dla nas wyznać mo- 
Зету, iż w liczbie Panuiących nie mieli- 
śmy Tarkwiniufzów, aniśmy dotąd naod- 
parcie Jedynowladztwa potrzebowali bru. 
tulow. ч 

Nie łudźmy fig pozorami. Rzeplita 
nie ict beśpieczną rownie od, możno- 
włądztwa iak od Królów. — ` Od pier- 
wfzych i od drogich chronić fig nam 
należy. I w famey rzeczy uchronił паз ` 
od nich wielki Bog Oycow nafzych za pa- 
nowania Jana Kaziinierza, _ Czegóż nie 
dokazywał Podkancleray Radziewiki? on 
fprowadził na karki nalze żołnierza obce. 
go. Сї о możni Panowie woleli wy” 
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‚ Ciagaé гесе do obcych. aby fiebie lub 
Króla nawzaiem żnębili Nigdy oni ich 
nie wyciągnęli do Narodu, a Narod ten 
tyle rdzy niefzczęślwy wyfłarczyłby był 
zawlze fobie famemu, gdyby: Możno- 

* władztwo (wych Przywileiow zazdrolne 

zdobyć fig mogło na te śmiałe, i (prawie- 

dliwe kroki, które fpołeczność ludzką 
prawdziwie wolną uczynić mogą. 


Czegoż, profzę, dokazała wynioftosé? 
Porzucił Jan Kazimierz Tron Naddziadow 
fwoich, niefqychanym dotąd w Europie 
przykładem (r), porzucił ocalony Narodod 
naiazdow Szwedzkich, i buntow Kozackich; 
ten to dumny Tarkwiniulz z dobrey woli 
obrał raczey dokończyć życie na iałmu- 
nie obcego Króla, niż patrzeć dłużey na 
niewdzięczność, i na gotuiący fig Маго. 
du upalek, a nallępcą iego uyrzata Eu- 
ropa Piala, który był naywiekfzym mos 
Znowładztwa, i Domu Auflryackiego 
igrzyfkiem,  Porowitam ia Wisniowie. 
ckiego z Piaflem, i fprawiedliwiey podo» 
bno, choć go zafzóżyty urodzenia w ni- 
czym od infzych Panow nie rożniły — 
Potomek W, Jeremiafza, który wśrzod 
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zgryzot, prześladowania, niewdzięczno- 
ści, zdrowie i maiątek na obronę Oy- 
czyzny znifzczył; Potomek, mowię, Je- 
remiafza, dziedzic zafług i ubofitwa po 
Oycu, w tak nędznym znaydowal fig (la- 
nie, że go w naymnieyfze potrzeby z 
miłofierdzia opatrywać należało. Obra- 
ny za inflynktem Auftryi od możnych, 
których wzaiemna fila i zazdrość od Tro, 
nu oddaliła, : w rowney był pogardzie, 
iak niegdyś Kołodziey. Bo doświadcze- 
nie nas uczy, że uprzywilejowane zaizczy- 
ty na tych tylko świetnieią , których 
przepychowi maiątek doflareza, 


Na Michale, i Janie fiępił fig možno. 
władztwa do Korony apetyt.  Pofirzegli 
oni, iak ieft rzecz niedogodna wflzyfikim 
wynieść nad głowy włalne równego (obie. 
"Trzeba więc było innego chwycić fig fpo- 
fobu, żeby filnie i fkutecznie w Narodzie 
przewodzić. Woytko zofławało naypczód 
pod władaniem doczefnych. wodzow. 
Jedno było dla Narodu Polikiego, czy 
Król, czy wybrany od niego Hetman w po» 
trzebie przywodził woyfku, Przydano pò- 
énicy Hetmanom Kommiflaraow, W Chod» 
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kiewiez nie wzdrygał fie tey władzy dzie- 
lié z przydanemi fobie dozorcami, Мо- 
пома дгго, urząd Hetmanow przenio« 
flo na urząd Stathuderow, +i: tego tylko 
zabrakło, żeby tak wielka władza Qala fig 
kiedyś dziedziczhą iedney Familii, No ten 
cza5; gdy. Polacy: Tronu "nawet dziedźi= 
catiym! mieé nie chcieli, Stanęło więc Pras 
wo, aby Piafła do Korony nieprzypulzczać, 
a, tym czafeni, oby władza . Hetmańtka 
będąc dożywotnią w. ręku iednego z mo- 
żnych Panow, "nie miała” żadnych granic 
i żadnego dozoru. Uttaty’ Kommiflye, 
Hetmani rozkazywali уой podług fwe- 
go upodobania: pod ich władzą upadła 
wolność Cywilna, a okrutna dómowa w 
Litwie woyna’ między Sapiehami,*i Oby- 
watelami Litewfkiemi+ będzie nieztamas 
nym świadectwem, :iak ieft'niebefpieczne 
możnowładztwo dla Narodu wolnego, iak 
{matna była na ow czas Narodu pofłać,: 
kiedy Minifteria rózebrawfzy pomiędzy бе. 
bie władzę Rządu, kiedy możne Domy 
podzicliwizy fig na partye; zrywały Sey: 
my, aby Naròdrofubievnieinyslaty aby 
Obywatel pod! przemocą i ucifkiem zboga- ' 
conych .Staroftwami. Радом .wsofatniey ` 
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igczal niewoli, 27 W teri czas to wfzczęły dig 
zaiazdys, sy, ten czas trzeba było (lać przęde» 
drzwiami możnego Pana, aby uprofiwizy fo- 
bie u niego kilka(et Kozakow, wyfławić na 
niebefpieczeńiłwo nsłalne życie, żeby albo 
niefprawiędliwie wydartą fortunę odzyfkać, 
albo: {еу na. łap wydziercy: nie dopuści: 
Otoż to jelt; ta pofłać, do, ktòrey фоб 
śmy chronologicznie od Elekcyi Królow, 


‘_ „Przyfeło nakoniec do tego; że о los Pol. 
fki dwa nieprzeflannes utrzymywały. fig 
{рогу Panowie..podkopywali do refzty 
władzę Tronu, Królowiędłarali fię ofabjać. 
władzę i majątek Panow. Nifzczał Narod, 
2winigto. woyfka, otworzono гру na wizy- 
fłkie firony4 „obcy żołnierz ;przechodził 
przez; Роке, „іа przez lą Frowineya; 
interefla Króla flały fig oddzieloemi, dd in- 
tereflow Narodu, powfławały woyny. dos 
mowe, bunty, pofpoliwa, odpadaly zna: 
czne od Paú(lw Rzeczypofpolitey Prowin- 
суе.  Zgoła. prayfalismy, dotego fłanu, 
w iakim. nas, widziała cała. Europa: od 
Traktatu Więdeńlkiego; aż do ‘nalzych 
ezalowy Nie dawno mięliśmy dwóch Krós 
low, Polfikich Z mocy; Traktatu: rzeczones 


go, po tych nyrzeliśmy Króla pod Dyk- 
taturg obcą wraz z Narodem ięczącego. 


Od ела, iak Aufirya Poltke wzięła 
w fwoię opiekę, Narod nafz niczym fię 
nie zatrudniał, iak tylko iey intereflami; 
łączył fig z nią przeciw Turkom, i паупіе- 
belpiecznicyfze · podeymiował woyny, a 
"Tron Рокі fludyt za targ dla upewnienia 
Sankcyi Pragmatyczney, za kondycyą Al. 


ао (ом, które: między fobą' fąfiedzi па * 


zawierali, Aż nakoniec przyfzło do podzia- 
li Polfki przepowiedzianego bardzo {апо 
przez Jana Kazimierza, t 

Komuż przypominać trzeba ézaly пау- 
bkropnieylze? czafy, które nas albo nies 
wolnikami, albo poł niewolnikami zro» 
biły? wfirzymuię w tym mieyfcu zapęd 
piora moiego, i nim mi przyidzia na my. 
śli Autora względem wolney odpowie. 
dzieć Elekcyi, trzeba nayprzod, żeby. 


‚ śmy fig przekonali, czyli icf w fkutku 
podobna, | Naywigcey albowiem błędow ` 


wynikać zwykło tam, gdzie Pifarz uwie» 
dziony wlafnym układem, nie zalłanowi 
fig wprzody; czyli ieft rzecz podobna w 
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praktyce, którą w teoryi zamierzył. — 
Ktożby fobie nie.życzył Elekćyi wfzel- 
kich Urzędow i doftoynosci, ile te fa po- 
dobne? "Trzymam ia i zawfze trzymać 
będę, że urządzenie Rzphtey, czyli urzą- 
dzenie Dowarzyfłwa ludzi wolnych, i ceus 
iących Prawa fwoie, ief dzielem woli cae 
łego Narodu. ' On to powiedzieć może: 
chcę albo nie chcę mieć Króla, chcę mieć 
dofłoyność Tronu Elekcyiną, lub Sukces- 
fying; chcę mieć władzę wykonawczą 
w ręku famego Króla, lub w ręku doda» 
nych mu Magifiratur. Zgola ten co mo« 
że powiedzieć, że chce mieć wolność ` 
Cywilna, тосеп iel ułożyć wolność Po- 
lityczną, byle tylko był prawdziwie wol- 
nym, byle to co chce, mogło Пе wyko= 
паб w fkutku. Nie idzie więc о to, czyli 
w ręku Narodu ieft ułożyć Konftyt суз. 
wolng; lecz о to, aby Narod uwiedzio=, 
ny błędem, nie brał pozoru za rzecz, Кеба 
rey fzuka. llekolwiek wyflawiać fobie 
będziemy obowiązki Króla ludu wolnego, 
tyle razy flanie w oczach każdego, јак 
trudno ieft przywiązać potrzebne w Krów 
lu przymioty do nafiępftwa iedney Famie 
lii; iak niepodobna, aby na nich kiedy: 
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nie zabiakło ; iak trudnó, aby paffye, aby 
złe nałogi nie miały przyfłępu do ofob na 
Tronie panuiących, żeby ambicya i duch 
przewodzenia nie pracMapil granic tak de. 
likatney władzy. Nie byłoby więć o 
czym myślić, gdyby wolna Elekcya byłą 
podobha, gdyby Elekcya nie ciągnęła za 
fobą tylu niefzczęśliwości wewnętrznych 
zewnętrznych, И В 


‘Autor Dzieła, o które rzecz idzie, po= 
dawfzy fpofob Elekcyi, i zaprawiwfzy ie 
krociami tyfięcy. przyfiąg, miremał podo- 
bno; że iuż włzylikie uprzątnął trudności, 
nie miyśląc'o tym, że fimnienie naybogat- 
fuego, i nayubożfzego człowieka, podlega 
rownemu niebeśpieczeńitwu. Niemafz na 
świecie ferca ludzkiego, któreby nie miało 
w fobie nafienia ambicyi ; rozkrzewia fig 
tym bardziey takniebeśpieczna roślina w 
fercach tych, którzy rozmyślaiąć nad 
fwemii' Przywileiani, plonnie czy (кисе. 
cznie przekony waią fig, iż fa do Korony 

zrodzeni, iżsod ieh krefki zależy wybor 
Króla, Коро? pytam fig chee mieć Autor 
Kandydatami dó Korony; czy Piaflow, 
czy Gudżożiemcow? Jeżeli Piaflow; niech 
> ile 
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ile chce porachuie Kandydatow,i niech przy 
fłofnie podobieńfiwo pięciu części wotow 
przeciwko (zoftey w każdym Woiewodz- 
twie dokilku ubiegających fig o Koronę, 
Elekcya taka (gdyby nawet wfzyfikich 
maiących ‘do wotowania Prawo w concla= 
ve zamknął ) ieft prawie niepodobna przy 
kilku ubiegających fig do Korony. Jeżeli 
Cudzozienicow przypuści, któż im w 
Woiewodztwach fluzyé będzie? Możni? 
a w ten czas na co fig zdadzą przyfięgi , 
kiedy Kandydat bardzo małey liczbie ieft 
znaiomy ? Pytam йе daley, na co fig zda 
przyfięga Woiewodow? jeżeli nie będą 
przyfięgać Miniftrowie Zagraniczni, któ. 
rych, ofobliwie w Polfzcze, nayifto- 
tnieyfzą ieft powinnością Кийе ferce Oby- 
watelfkie? Byłaby to ofobiwfza Konfly- 
tucya, gdyby fię iey poddał obcego Pań- 
ftwa Minifler. Ale mińmy przyfięgi, któ- 
rych zbytne w Rządzie zagęfzczenie, ieft 
owocem zepfutych religii prawideł, Bo 
na tyle podobno zdadzą fię w Elekcyi, co 
ufianowanie Kościołow na Seymikach. 
Ktożby fię mogł łudzić świętości pozora» 
mi? Autor nie ufa przyfiędze dziedziczne- 
go lub wolno obranego Króla, a ia mam 
А р 


so . мы 


ufać przyfiędze kilkukroć otyfięcy ludzi, z 
których więkfza liczba та'пїс waży Swia- 
(пісе Bofką w czafie Sevmikowych Obrad? 
z których wielu może zależeć albo od 


partyi możnego Pana, lub zagranicznego 
Pofa? 


@ Lecz przy(lapmy bliżey do rzeczy, — 
Rozumiem, że Autor wie dobrze; jakim 
fpofobem odbywaią fię u nas od śmierci 

= Zygmunta Augufla Elekcye, Czemuż to 
przypifze, że w nich nie masz żadney 

Prawem obwarowaney formy? że hazard 
lub woyna decydowała wizyNkie? —— 
Zapatrzmy fig na Elekcyą Augufa ШТ, 
bliż(zą pamięci nafzey, Морі26 kto ie- 
dnomyślniey być obranym nad Stanifla- 
wa Lefzczyńfkiego? czemuż Аири} Ш, 
przez fześćdziefiąt Szlachty i woyfka Mos 
fkiewfkie óbrany, Panował Narodowi 
Poltkiemu? — Jakże to jeft odległą 
Proporcya od tey, którą Autor пагпа- 
с2а? — Ç 

Ale rzecze, bo fig to dzialo w flanie 
niedołęźności Nerodowey, Pytam fig 
więc, co ten Narod Pray wiodto do nies 
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dołężności, ieżeli nie Interregnai nieprze, 
flanna walka Możnowładztwa z Królem? 
Jeżeli zaś Autor obiecuie mi, że potęga 
ftotyfięcy woyfka zafłoni nas od gwałtu 
obcego , wybaczy, iż iego odpowiedź 
trudności moiey nie załatwia. Bo wiem, 
соо fa Rokofże i Konfederacye w Pol. 
frcze, co niezgoda Możnowładztwa. — 
Niech kto.chce ułoży nayporządniey(zą 
Konftytucyą Rządu, Interregnum natych- 
miafł ią przewroci, Kandydaci czyli Pia- 
ftowie, czy Cudzoziemcy podzielą Narod 
na partye, partye zrobią dwie Konfede. 
racye, obiedwie Konfederacye fzafować 
będą przyfięgą pófłufzeńltwa, obiedwię 
porobią Reymentarzow, i odeyma pra- 
wą władzę Magifraturze nad woyfkiem 
przełożoney, a zatym Woyfka Narodo- 
wego użyią przeciw fóbie nawzajem ; 
woyfko podzielone, będzie Kray i fiebie 
nifzczyć, złączy fię potym z woyfkiem 
zagranicznym, i w takim położeniu na. 
fłąpi Wolna Elekcya, a po niey pacyfi- 
kacya , amneftya, i tyle pompatycznych 
flarego nieładu nazwilk, które nas prze. 
komaią , że czego Oycowie паб praefito 
przez lat dwieście nie naleźli, to ief 
Da 


my. — 


u Przypufzczain iefzcze drugi przypadek, 
Człowiek maiący w woytku miłość, iak 
up. Hetman Sobiefki, jeżeli będzie miał 
po fobie ftotyfięcy zbroynych krefek, al. 
bo przynaymniey więkfzą ich połowę, 
coż będzie znaczyć wtym zdarzeniu wol- 
na Elekcya? Tlekólwiek nad tą | pieroga. 
tywą zamyślać mi fie przyfzło, zawize 
ią kłaść mufiałem wtym rzędzie nauki 
polityczney, w iakim kłaść przychodzi 
kwadratutę. cyrkułu w Geomettyi, perpen 
tuum mobile w Mechanite, kamień Filo: 
zoficzny,,i krople życia w Chimii, 


Narefzcie, gdybyśmy nawet chcieli 
przyfiać na Proiekt Obywatela Genewfkie- 
go Elekoya nafza obrociłaby fie w Conclave, 
Stan Szlachecki, który fig tylko pozoreny 
tego Prawa łudzi, nichy w ten czas do 
Elekeyi nie należał, Z tym wfzyftkim, 
każdemu to wiadomo, że i Conclave 
nie może fig chlubié Elekcyg ze wfzech 
miar dofkonałą, ` 


{ wolney Elekcyi, tego i my nie naydzies 
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Jeżeli przeto wolna Elekcya ieft nie- 
podobna, po coż zbyt długo wywodzić 
jakie fkutki fprawiać może Elekcva tego 
gatunku, którey dotąd używamy , lub któ. 
rey na przyfzłość poddać Пе zechcemy? 
Gdzie przemoc decyduie, tam albo iey 
uledz należy, albo obfłaiąc'za wolnością, 
trzeba fig wyfławić na cierpienie i zni- 
jzczepie, Niech będzie za iednym Kan- 
dydatem fila, za drugim ambicya, niech 
ieden dobrze fiłę fwoig pomierzy, a dru- 
gi w rachunku chybi; obadwa fię porwą 
do gwałtu, obadwa prawem miecza po- 
pierać zechcą {wych pretenfyi; ieden fig 
ma ‘Tronie utrzyma, ale obadwa Kray 
znifzczą. --- Gdy zatym (podany od Au- 
tora fpofob na pierwfzy Rut oka pod fa. 
тут. niepodobieńltwem upada, gdy 
wfzyfłkie inne pokazuią niepodobień. 
{lwo Elekcyi wolney, nie ma dłużey 
о czym mowić: — Idźmy więc daley, 
i zafłanowmy fig nad uwagami famego 
Autora, Г 


Mowiąc о Sukceflyi, trzeba przywią- 
zać wyobrażenie do wyrazow, któremi 
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myśli nafze tłumaczyć ufituiemy ; inaczey 
flowa w nieograniczonym ` znaczeniu 
mogłyby flofować fig wielorako do my» 
śli czytających, Pokazawley rożnicę 
Króleftwa; od iedynowładztwa ‚ należy 
wyfławić fobie rożnicę Dziedzictwa nad 
Pańliwem od Nafiępfitwa Tronu, trzeba 
pokazać rożnicę Sukceflyi,do Urzędu, od 
Sukceffyi do Dziedzictwa, Nie można 
albowiem przypufzczać władzy uzurpo+ 
Waney za władzę prawnie od Narodu 
nadaną, rownać Prawa do doftoyności 
w Narodzie, z - Prawem dziedziczenia 
Narodu, Nigdzieby na świecie nie było 
iedynowładztwa, gdyby Narody: prze. 
ftczegały Praw fwoich, ale ztąd nie wy- 
pada, zeby Prawem Sukceflyi doftoyność 
Tronu pofiadana być nie mogła. Pos 
zwolmy fobie obiaśnić rzecz tak ważn 
podobieńftwami.W Hollandyi Sukkceflyo. 
папа nad woyfkiem i Admiralicyą Kome 
menda іе w ręku Stathudera; możnaż 
dla tego mowić , iz Narod fkonfedero>. 
wanych Batawow, nie ieft Rzecząplitą? 
W Anglii Senat, czyli: Izba Parlamentu 
ууй а (Майа fig z Dziedzicznych krze- , 
fel; możnaż dlatego powiedzieć, że lud 


- 


pe: a RARE GZ 


EG 55 


° Angielfki nie ief ludem prawdziwie wol- 


nym? że Parlament Angielfki nie ieft o» 
bradą Narodu Кри wolną (s). Lecz 
rozbiorę uwagi famego Autora nad nie- 


` beśpieczeńftwem , które fobie · wyfła. 


wił: gdzie mówi: iakim fpofobem Król 
Praweni Sukceflyi Tron: ofiadaiący , 
mogłby Polfkę pod iarżmo iedynowładz- 
twa podbić?! Jakże takiemu Królowi grozić 


` odięciem Trom, kiedy on na nim fedzi Pra- 


wem dziedzicznym? pyta Autor. Jak mu 
grozić? Oto tak: iak zrobiła Anglia Sztu- 
ardom; iak zrobił Niderland Jozefowi II. 
iak zrobiła Francya Ludwikowi XVI. 
byle fobie Autor nie wyfławiał żadne- 
go Tronu w widoku wlafnosci dzie- 
dziczney, iak foble wyfławia Dobra ru- 
chome i nieruchome każdego w fzczegól. 
ności człowieka. Jet to wielka rożnica 
powiedzieć: Król ma Pańfwo; albo: 
Pańftwo ma Króla, Ktokolwiek podey- 
muie fię być Urzędnikiem Narodu, prze- 


` fłaiejbyć fam dla fiebie, a zaczyna. być 


dla Narodu, Urząd czyni go włafnością 

Narodową; a zatem kto fobie wyNawia 

fukceflyą Tronu iako włafność ofobiftą, 

ten trafia na wyobrażenia feudalne; u nic- 
D4 


go każdy Król będzie Dziedzicem Zien 
mi, którą zarządza. Zgola wyfławia 
оп w fobie Króla Defpotę i Jedynowladze 
cg, a cały Narod ablolutuą iego włafno- 
ścią, Lecz kto nawzaiem Króla uważa 
iako pierwfzego w Narodzie Urzędnika, 
uważa doftoyność: Królew(ką pod pofla- 
cią włafności Narodowey ; nie potrzeba 
ie оп Praywileiow nadawczych, ani. 
Zadnych zczeczeń, które fobie uzurpacyą 
przy włafzczać mogła; potrzebuie tylko 
znać Prawa włalne, a pódług nich ani 
Król, ani żadna władza Narodowa flra- 
fang być nie może, Во w Królu nic fas 
bie więcey wy(lawiać ‘nie należy, tylka 
wykonawcę Praw Narodowych, T nie 
dziwuig fig temu, że Autor infze fobie o 
Królach zrobił wyobrażenie, Byli w Spat. 
cie i w innych Rzplitych Greckich Królo- 
wie wolnego ludu, byli iu Perfow, Dziś 
ieft Król Angielfki i Polfki, fa inni abfo= 
lutney władzy {prawcy, јако to Król 
Hifepaviki Ош &c. Ale ktoż między 
niemi fprawiedliwey nie położy rożnicy? ja- 
ka zachodzi między ludem, a ludem, taka 
Зей między Królem, a Królem, Wfzędzie 
Król tyle tylko może, ile mu Narod po. 
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zwala,  Cierpiała Francya przez ciąg 
wiekow moc iedynowładną w Królu, bo 
fig iey) Narod nie opierał, Rzekli teraz 
Francuzi: , Chcemy być pod włafnym 
„ Rządem, cheemy tylko część w Pra- 
» wodawewie zoflawit Królowi, a na- 
„ wet władzę iego wykonawczą okre- 
„ slid,”  Ufłała zaraz władza Perfka na 
Tronie Francuzkim, zaczęła Spartaka. 
Ma każdy Narod tyle fpofobow oprzeć 
fię iedynowładztwu Królów. Dobra Kon: 
fiytucya, oświecenie i cnota, fą naylee 
pfzemi ftrożami wolności, 


Odpowiedzmyiuż Autorowi iego wła- 
fnemi zarzutami, aby czytający пісу 
ielzcze przekonać fig mogli, że nie do 
Sukceffyi lub Elekcyi, ale do powagi i 
dofłoyności Królewfkiey wlzyfłkie wy- 
mierzył zarzuty. 7а? i Królowie Pol. 
Sty, mówi On, nie Prawem Dziedzie 
#ша iefzcze na Tronie ofadaiący , a kiedyż 
zamachy ich na wolność fłużbiftych narzę: 
dgiow między Polakami nie nalazły? każdy 
Кайна Гацка władzy fzerokicy, każdy 
Król" fauka iey nieograniczoney.  Naydzie 
Król Pol Ri tok podłych w Polfzcze, iah па» 
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laz? Tyberyufe w, Rzymie, Jeżeli Autor 
niebeśpieczeńlłwo wolności Narodowey 
za rowno w obranych Królach, iak i dzie- 
dzicznych fam upatruies ieżeli Jana Al. 
berta, którego uważam, iako Dziedzica 
Tronu, w rowney z Janem Kazimie. 
1zem okaznie połaci; ieżeli Jana Kazi- 
mierza robi Tatkwinialzem pyfznym, nie 
та więc о co mowić: bo Autor pod 
pozorem Sukceflyi nagania dolłoyność 
-Królewfką, i całe do nicy przy więzuie 
niebeśpiecześfiwo, : 


Podobało fig Autorowi uprzedzić prze- 
ciw Narodowi Polfkiemu, bo mufiał nań 
fpoglądać ' z tak niebefpieczney firony, 
iż iuż więcey nie doficzegł fpofobu do 
dzwignienia i uratowanią iego, dopóki Kró. 
low na Tronie widzieć będzie, Wyltaw fo. 
bie, јак chcefz, Narod fpodlony, chciwości 
i łakomftwu poświęcaiący wfzyfiko, ulega. 
iący podle przed fiłą obcą, lubiący pozory 
okazałości, nie czuły na бап niewoli, nie 
chcący fławać mężnie przy obronie Praw 
fwoich, niemogący poznać wifzącego nad 
fobą niebefpieczeńftwa, niezgodny w obra, 
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dach, kłótliwy i zawzięty po między fobą, 
chytry, nieidący dobrą wiarą w robo» 
tach politycznych, i pofiępkach towa- 
rzylkich; przyday do tego, że ten Narod 
iell nieoświecony; że nie mafz żadnego 
śrzodka, którymby fzlachetność, i poczci, 
wość do fere iego Obywatelow wróconą 
być mogła; aiaśmiało przepowiem, że Na+ 
rod takinigdy fig niewoli uchronić niemoże, 
Czy Król obrany, czy Sukceflyonalny, czy 
obca fila, czy wewnętrzna przemoc, bar- 
dzo łatwo dokaże ‘włożyć iarimo niewoli 
na karki ludu tego, który ie fam fobie 
przyfpofobił, Niech kto chce upadla Na- 
rod Poliki; ia dotąd nietracę ferca, aby 
ziemia, na którey fię zrodziłem , aby 
powietrze, którym oddycham, aby krew, 
która we mnie płynie, była tak daleče za- 
rażona niewolą, żebym nie miał mgetwa 
oprzeć fig iedynowładztwu, i wizelkiey 
uzurpacyi, Ciągły fzereg niefzczęśliswości, 
przez które Narod ten przefzedł, Nat fig 
iak widzę filnym oświeceniem, czego fig 
nadal Polak fłrzedz powinien. Chwycił 
fig on wydarzoney dla fiebie pory, po- 
mnożył буз file, nie ofzczędził ofiary na 
ioy utrzymanie, myśli o poprawie zepfu. 


‚ tego Rządu, fłaie mężnie przy {wey nies 
podległości, a%chociaż fig dotąd рае z 
` niezliczonemi przefzkodami, krok śmiały, 
którym fig do wolności zwrócił, ау 
jet dla mnie przekonaniem, że Narod 
ten był tylko przygnębiony, sle cnota Oy. 
cow nafzych nie wygafa ielzcze w fercach 
potomkow, ale oświęcenie, przez które 
Obywatel zna dziś, czego mu do prawdzi. 
wey brakuie fwobody, rożżerzy na nowo 
ten święty wolności ogień, który (prawi, 
że wolny: Obywatel potrafi fig ube(pieczyć: 
przeciw dwoiiłey. uzurpacyi, ‘Tronu, i mo- 
gnowladztwa, | Nie maíz fiły, przeciw 
którey wolny lud nie mogłby obronić Praw 


` fwoich. Kto da Narodowi Polfkiemu Kon. 


fiytucyg Rządu prawdziwie wolną, a do 
wykonania podobną, kto mu dą oświeces 
nie do Konftytucyi Rządu flolowne; ten 
oddali od niego i podłość i niewolą; lecz 
nie ten, kto całe fzczęście Narodu na Flea 
Reyi Królow zafadza, ktowmawia w nie. 
BO podłość i nikczemność, kto Edukacyy 
do Rządu (lo[owaq gani, i оруга, 


Idźmy daley, | Przytoczywfzy Autor 
dwa tylko przeciw wolney Elekcyi zarzu. 


| ==>) 6: 


ty, to ieħ: zamiefzania,w Krain, i mply- 
wanie pofronnych do Rządu Reeczypo/pom 
ditey, mniema , że iuż wizyltkie obiął pray: 
czyny, dla których kochaiący fwą Qyczy+ 
ang Polacy, lękaią üg Bezkcólewiow i 
Elckcyj. Lecz niech fig pozwoli zapytać, 
czyli biorąc w rękę pioro zamyślił fię nad 
tym, ieżeli Elekcya prawdziwie wolna іе 
w fmney rzeczy do ufkutecznicnia робо» 
bna? Wolną zaś Elekcyą nazywam nie tę, 
która папа dała prawo obierania Królow, 
lecz któraby nam upewniła wolne z Prawa 
tego zażycie, w. któreyby wotuiący nie 
był przynaglonym czynić tego, czego nie 
wie, wybierać tego, którego przymio= 
tow i zdatności nie zna; nie cierpieć zato, 
iż wotuie podług fwego upodobania, nie 
wyfławiać na niebefpieczeńliwo życia, i 
majątku fwego, bo te fg rzetelne warun- 
ki wolnego zażycia prawa Elekcyi. Py 
tam fig daley: pómyślałłe Autor nad 
tym,, że w czafie Bezkrólewia może fig 
znaleść tak łatwo w Polfzcze Maryvfz, 
Sylla, Juliufz Cezar, iak fig nalaz? w Ray= 
mie, choć tam nawet Króla nie było? czyź 
mu nie wiadomo, że Bezkrółewia z naa 
тасу {woiey ciągną za fobą rokofze i Kons 
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federacye? że przewracaią Rząd, niedo 
pufzczaiąc trwałości iego Konftytucyi? że 
tym: famyim nieprzefłanna odmiana Kon. 
fly tucyi Kraiowey iefl droga do uzurpacy!, 
i do iedynowładztwa? a przeto czy pos 
myślał, że przy Sukceflyi Tronu, Narod 
о włafne fwobody trofkliwy, potrzebuie 
tylko pilnować całości fwey Konfłytucyiz 
przeciwnie 225 przy Bezkrólewiach , ро- 
dlegazbiegowi  wfzyfikich ucifkow, 
iakie fig wyżey okazały, wyfławiony ieft na 
` niebefpieczeńftwo od możnych i obcych, 
rokofze przewrócić mogą włzyfiko, nic 
nie zofławią świętego, nie trwałego, co. 
by było niedogodne przemagaigcey par. 
tyi?) Tak właśnie: bywa, gdy kto fwey 
powadze zaufa, Poigcie iego może zbyt 
filno złączyć fig z uprzedzeniem, wily. 
fiko, “cokolwiek utrzymuje, zda mu fig 
być niewątpliwe, dość dzielne i przeko. 
nywaiące. Powaga uwalnia go od trofkli. 
Wosci, ażeby to, co mówi, flnemi ро. 
рагі dowodami, f. 


Między innemi przytoczonemi za Ele. 
Keya wniofkami, Ше ważenie popalenią 


ESA 63 


wiofth z drzewa budowanych, mufi być 
fkutkiem tak wielkiego uprzedzenia, za 
pomocą którego możnaby ośinielić fig prze» 
konywać Obywatelow, że pożyteczniey- 
fza dla nich ieft Elekcya, iak ocalenie od 
ognia i fpuftofzenie drewnianych wiofek. 
Miiam to, że ta przyczyna za Elekcyą przy» 
toczona, nie może fig mieścić w rzędzie 
przyczyn. fłatyftycznych. Bo gdyby tak 
było, należałoby wnieść, że gdzie (а 
wielkie lafy, i gdzie łatwo wyfławić 
drewniane chałupy, Elekcya mieć po 
winna mieyfce; gdzie zaś niemafz lafow, 
tam dopiero Sukceflya powinnaby fłać fig 
maxymą polityczną. Wnieśmy przeto, że 
ktoby chciał Prawo Elekcyi przemienić w 
Polfzcze na Prawo Sukceflyi, nicby mu 
więcey nie zofławało, tylko lafy wyciąć, 
i zrobić trudność do wyfławiania dre- 
wnianych budynkow. Lecz powiem 
wyraźńiey, Jaką powagą, i iak wiel. 
kim kredytem trzeba fig przyodziać, żeby 
mowić do Obywatelow : ,, Społbracia 
» moi, mnieyfzajo to, że wybudowane 
> Z drzewa wfie wafze fpalone będą, że 
э» maiątki znifzczeiq , byle tylko Elekcya 
» Królow nie upadła, > Przydam ie- 


бесте: ,,mnieyfza о to, Ze wy zacni Oby- 
» watele nigdy fami podjug fwego prze- 
» konania Króla fobie nie obierzecie, ale 
> będziecie należeć do tey lub owey par~ 
„ tyl; będziecie pod protekcyą tego lub 
> owego możnego Pana, który {prowa- 
» dzi na pomoc wafzą woyfka zagrani» 
„ czne: a choć nadweręży maiątku, nay- 
» dzie dla fiebłe fpofob w protekeyi 
„ nowo wybranego Króla, wy tym cza- 
> fem pod panowaniem iego nowe fobie 
> wyfławicie wiofki. 


Lecz przypatrzmy fig illotnemu zamiaro- 
wiAutora. Zacząłon od proiektu Elekeyi, 
który tym bardziey okazuie iey niepodobień- 
flwo,az tego wypadło mv fkoriczyé na ra- 
dzie, iż nam Króla nie potrzeba, Pięćczęści 
wotow każdego Woiewodztwa, przy 
nieźliczonych przyfięgach, nie obiorą Kró- 
la, infze fpofoby zdaią fię być wcale nie 
podobne, Hiftorya bezkrólewiow poka- 
zuie nam nay nutnieyfzą pofłać wolności 
nafzey przy. Elekcyi Królów, Królowie 
nawet tym fpofobem, iak dotąd obierani, 
do Jedynowładztwa, podług Autora, das 
żyli; więe Królów nie potrzeba, Оой 

' to 


PORA 


tey Narod wolny, ztey lub dobrey fiw 
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to ief ten cel, do którego: Autor, zmierza: 
Wyfawia. on nayprzod w ofobie Krola 
Sukceflyonalnego, defpotycznego Dziedzi- 
ca; wyfławia w Królach nawet wybranych, 
nieprzyiaciot naturalnych wolności;. Jana 
Alberta uważa być zdraycą Polakow, Jana 
Kazimierza Tarkwiniufzem,.rzekt daley : 
iż Pollka nie miała Trajanow,. wniof 
zatym, iż Polfka Królów nie potrzebuie, 
W tym przeto mieyfcu okazał. dopiero 
Autot, со zamyślał, — Nie idzie mu-a 
wieczne Prawo obierania Królów, lecz a 
wieczne Bezkrólewie; czyli, co na ies 
dno wycliodzi, о ułożenie Rzeplitey bez 
Króla. 


Rozumiem, że Autor nie chce realizo: 
wać nie pewney o dwunaflu Woiewodach 
Hiftoryi, że on ma w zamiarze uflano- 
wić Rzeczpofpolitą na wzor trzynaflu 
AMmerykańfkiah, Prowincyi, że Franklin, 
za Wafington, owe, dufze cnotliwe, dufze 
wielkie, którym, Ameria fwg wolność, świat 
caty cześć i zadziwienie, a Polacy przykład 
Ją wini; pokazali iuż światu, AŻ wRepli 
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doli fam będąc tworcg, niekoniecznie po- 
trzebuie Królów, aby byt. fczęśliwym, 


Ktoby mi të dal! żeby Autor i wizys 
fey Dzieło iego ezytaigcy, паїсйп'есї 
duchem Franklina i W afugtona; а со na 
iedno wychodzi, poznawizy fig grunto- 
wnie na Prawach człowieka, myśleli o 
ubeśpieczeniu fwobod Narodu Polfkiego 
tak rze, i 2 tak niezłamanym przed. 
fięwzięciem, żeby nieufuwali fwych гах 
mion,z.ped ciężara Rzplitey , żeby całość 
Narodu, fwoboda ludzi powfzechna bys 
ła celem ich zamyflow, tak iak była Fran- 
klina i Wafingiona.” Ale coż? wyfławił 
nam Autor piękay wzor, dał nawet uczuć 
fłofowny do oryginalu myślenia fpofob; 
lecz ро tym wfzyllkim zupełnić fig od za- 
miaru Franklina i JP ofngtona oddalił, — 
Czuie człowiek, iZ nikt fig. do nitwol nie 
rodził, chociaż wighfza część świata peta nofi; 
mowi Antor, mowi Autor Polak, które. 
mu obfzerne Włości iego naylepiey da- 
dzą to uczuć; co powiedział. 7, kogoż 
on, profzę, przylzłą Rzplitą złożyć u. 
łuie, czy ze Szlachty, czy z całego ludu? 
Ze Szlachty, fam odpowiadam, bo Au. 
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tor ciągnąc długi {zereg niebeśpiecznych 
podlłępow, przez które do Jedynowładz. 
twa dążący Król poprowadzi Narod;korń- 
czy na гуш, iż on mitwołę*tak dowcipnie, 4 
tak ‘nieznacznie wprowadzi, że Szlachcic w 
ten eżas dopiero odmianę Ragdu fioego po- 
fraeże, gdy włafny poddany iego do Sądu 
ciągnąć go będzie.  Wólno zrodzony, li 
wolno wychowany Obywatel obrociłem 
ferce i przemyfł ma ocalenie fwobod Oy- 
ceyzny moiey. Wiem, iż wolnemu Na- 
rodowi trzeba być ofirożnym i pilnie do: 
firzegać wfzelkiego nad użycia władzy 
Rządowey. Lecz tego weale nie-wiem, 
iakim fpofobem ciągnąc chronologia, paf- 
fyi dążącego do iedynowładztwa człowie- 
ka; fkończyć na tym, że дп wolność 
powfzechną judowi nada. Nie kończyli 
na tym Franklin š Wafington, ale raczey 
od tego zaczęli, Rzekli oni: ,, Nieńrasz 
» W Ameryce poddanego, mie masz w 
> Ameryce żadnego Manu, ieft tylko w 
„ Ameryce człowiek, ” Człowiek dla 
fiebie napifał Prawo, a wleyfey ludzie (lali 
fig wolnemi. Огой to ieft ten prawdzi- 
wy Wzor, który Autor do naśladowania 
podaie, a kiedy nam wyflawuie za przy- 
E 2 
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kład оппа i Wafingtona, kiedy mowi: 
iż fię nikt do niewoli nie rodził, mowi 
jako człowiek. | Lecz gdy nam wypup- 
wadza genealogią mniemanego iedyno- 
władztwa Królów, gdy: pokryty zaflong 
dawnych zwyczaiow . broni zallarzaly 
nieład, i gani nie znacznie nowy przy- 
еро, Rządu układ, kiedy za nayfilniey- 
у iedynowładztwa. dowod: wyfławia 
niebeśpieczeńlwyo, gdyby tołafny poddany 


Pana «do Sądu miał i 6, їч? w tym 
mieyfounie myśli jak Aran, ni IP'afington; 


| nie" mowi iak człowiek, mowi ják 
Pan, — 

Niech każdy idzie w dobrey wierze z 
Narodem i (poł-obywatelami, niech im 
wy(ławia obce przykłady, tak јак fa w 
rzeczy, i јак fig do nas ftofować mogą. 
Znam ivia Franklina ięzyk, widzę na co 
fig zaniofło na całym ziemi oświeconey 
okręgi, Autor obawia fię Króla, a ia 
obawiam fig defpotycznego Rządu, lub 
wkorzenionego od dawaa u nas nieładu, 
Autor przytacza imiona {prawcow. wol- 


"Trzynaście. Prowincyi Amerykariikich, 
ich ito. lud Angieliki, którego: pokolenie 


© 


š Ja przytoczę całą wolności. pra we. ` 
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zaczyna Пе od liczby wygnanych z Oy= 
czyzny Anglików, i fkazanych na ciężką 
pracę, jaką im nafiręczać mufiały dzikie 
ofady, W Ameryce im ktodawnieyfzą pro- 
cedencyą liczy, tym mnicy zacne roda 
ftvego nayduie początki. W Ameryceroz- 
mnożony lud, powiękfzony liczbą prześla- 
dowanych o wiarę Francuzo'w, ifamych na- 
wet Anglików; przyfzedłnarefzcie dotego 
Папи, 26 бе mogł nazwać Narodem z poł 
trzecia milliona dufz złożonym, Nie do= 
wiedzie Autor, żeby nowa Anglia Rząd 
W, Brytanii miata za Rząd mało wolny , 
żeby chciała fie wybić z pod Rządu Angiel- 
JRiego, dla tego, że ieft miewolniczy. — . 
Wfzyfikim to dobrze wiadomo, iż nowi 
Anglicy пїсгеро więcey nie żądali, tylko 
być uczeltnikami wolności меу Oyczy- 
any. Lecz kiedy uporny Parlament nie 
chciał ich dopuścić do fivobod Narodo- 
"wych, kiedy jch nie chciał pznać iPro- , 
wincyg fwego Kraiu zuptłnie wolną, 
kiedy zabronił mieyfca Reprezentan- 
tom w obradach narodowych, kiedy 
Rząd Angielfki pofiępowat fobie z Oby- 
watelami fkonfederowanych d Pro- 
wincyi, iak z fwemi poddanemi; W ten 
Ecg М 
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czas to Franklin uięty duchem 'fprast 
wiedliwości , duchem: prawdziwey woli 
ności,, wziąwlzy fig za ręce z mężnym 
Woafingtonem pofłanowiii weocie Jud ca~ 
ly do Praw przyrodzonych , podnieść 
w Ameryce Północuey Rzeczpolpoli- 

„tą. — Ale iakże on wpaiał czucie w. 
umyfły - рог. Obywatelow? porownał. 
że ich pewnie z niewolą Anglików? 
krzywdy, które lud tamten ponofił w 
Monopoliach, zakazach i podatkach fto: 
{ше on do niewoli Chłopow Polfkich 
(t), i mowi Amerykanom: ,, Pomniy. 
» Cie na fiebie, bo ieżeli w włafnych fi. 
> łach nie znaydziecie obrony., będziecie 
» iaki niewolnicy Polfcy, co na nogach. 
„ chodaki, a na głowach nofzą koltony, 
» z włofow ШЕ, nie czefanych, 

Охо? to ieft taki obraz początkow Rea 
wolucyi Amerykańfkiey- Znofili oni u 
сій od Rządu Angielfkiego, ale wiedząc, 
bardzo dobrze, że dla tego tylko ucifko. 
wi podlegali, iż nie byli przypufzczeni 
do uczefinictwa» praw ludu Angielikiego,, 
nie mogli naleść gdzie indziey. podobieris 
ftwa роПасі włafuego poniżenia i niewoli, 
tylko w polłaci poddanych Polfkich, Nie 
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dość те więc przytoczyć Imiona Rohaty- 
row i Prawodawcow, trzeba pokazać co 
zrobili, jakie o fwey Oyczyznie mieli zda- 
nie, do kogo niewolą (woią.porownałi , а 
do czytaiących należy fydzić, czyli wzor, 
który fig im*podaie, jelt wzorem dla nich 
przyjemnym, czyli befpiecznie od nich 
moze być zażyty. 


Sporzyimy z inacy firony na przykład 
Ameryki, dopuśćmy, że Prawodawey nafi 
na wzor wielkich дое Franklina i Waling- 
сопа polłąpią tak z calym Narodem Pol- 
kum, iak pofłąpiły Stany Francuzkie, кк, 
re fig zrzekły Przywilejów faczegolaych 
š Praw feudalnych; że w Polfzeze tak iak 
we Francyi, iak w Niderlandzie człowiek 
tyłka będzię objektem. Rewolucyi i Pras 
svodawllwa; że Przywileje Stanow zńilzcze- 
ią przed oblicznością pazyfzłych Prawa wy» 
rokow 3" pytam fig) więc, czyli w takim 
nawet niefpodziewańnym rzeczy zdarzeniu, 
pee Narodowi Polfkiemu póyść za przy» 

dadein Amerykańfkieh Stanow? Rzeczpo: 
fpolita Skonfederowana w. Ameryce, oto- 
czona jelt ze wlzylikich Aron befpieczeń: 
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fiwem; my zewfząd mamy wyniefiony 
nad (оба miecz defpotyzmu, ‘Dam Ocean, 
lub dzikie Narody, tu naypotężnicyfze Се. 
farftwa otaczarą granice zwątlonego Na- 
rodu; tam pdltrzecia milliona Ош: poliada 
ziemię, która wygodnie 30, milionow 
ludzi żywić może; tu ziemia nie wyNar- 
cza chciwości mielzkańca, Jakimie :fpo- 
fobem chce Autor urządzić Rzeczpofpolitą 
bez Króla? Jeżeli na wzor dawnego Rzy: 
mu? niech fig zaflańowi, że tam'Senat i 
lud wolny iednego Miafta panował abfo. 
Jutnie wizylikim Koloniom pod: moc'fwą 
podbitym, a w takim przedlięwzięciu $ nie 
wiem czyby przyłłał, aby Warfzawa lub 
iakie inne Polfkie Miafto panowało iedy. 
nowladnie nad гейша ziemi Polfkiey potąd, 
pokądby iey iaki lzęzęśliwy, s zuchwały 
Wódz nie zrobił (woią włafnością,! Jeżeli 
na wzor Rzeczpolpolitych Greckich, niech 
pomyśli, czyliby w dawnych Polfki gra- 
micah, rozdrobiwfzy ią na części wolne; 
nie znalaz! między (afiadami, i Macedoń: 
fkiego - Króla, i Pertkiey: Potęgi? Jeżeli 
nakoniec na wzor dzifieyfzych w Amery- 
ce Stanow, niech uważy, czyby przez to 
nie dogodził chciwym fqliadow zamyfloms 
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со w rózbiorze Krdiu nalzego niedopiero 
zafmakowali, A 

Potomek Exulantow! Smoleńfkich, k 
ray przez miłość wolnościi Qyczyzny opus 
ścili wdafne w zawoiowanych kraiach ma; 
iątki, a przez nowy zaborPańliw Rzeplitey 
na fobie famym fzkod publicznych dozna: 
iący Obywatel, śmiało ofirzegam wahaiący 
fig między: nadzieią i boiaznig Narod: nie 
uwodzcie lig Polacy pozórem cudzych fwos 
bod. | Nie ielłeten czas, niesta pora, nie 
to Kraiu położenie, abyscie ‘Tron Polfki, 
tę ollatnią całości syałzey: obronę z Us 
flaw Rządu wymazac chcieli.  Spoyrzyi: 
Gie na fiebie i walze guśniices właśnie te- 
go potrzeba fafisdom,: ady: przyśpiefzyć 
mogli „ofłatwią zgubę Imienia Polfluego. 
Nie dopiero: ten zamiar wał" fig’ taies 


‚ aanicą Mocarfiw wąs otacżałących, którą 


coraz filniey do fkutku przywodzą. Po- 
waty tuż: na ziémi Polflkiey tezy iedyno- 
władne Krdle(lwa, Imperium Motkiewfkie 
ozdobiło fig ludnemi walzemi Prowincya- 
mi. "Wfzylikie Mocarflwaspragng tego; 
aby was zrównać z Rzeczpofpolitą Szway» ' 


"саке; odfunięci na Północ i Południe od ` 


morza, faliscie fig dziś rólnikami Маго» 
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dow woyny chciwych, pracuiecie tylko 
na wyżywienie ich woyfk, pod któremi 
Zierhia i niefżczęśliwa 'ięczy ludzkość, nie 
zoftaie wam 'więcey tylko krok ieden do 
przepaści; pozbawcie йе Tronu, rozdziel. 
cie fig na Prowincye; rozbierzcie: Panow 
możnych na Szeffow niebefpiesznego zas 
туйи, a ieżeli z.tak/ wielką łatwością u: 
fkutecznił fig niedawno gorfegey całą Euro: 
pe podział, łatwiey iefzcze będzie ofobuą 
Prowincyą pod obce zagarnąć Panowanie, 
iak ziednoczonego “ciała odrywać millio= 
nowy lud ód iedóści Narodu i Tronu. 


Gdybyśmy chcieli naśladować Rząd 
Ameryki, trzeba nayprzod zafłenowić fig 
nad tym, żecieżeli półtrzecia milliona lu: 
dzi na'13. dzieli fig Prowineyi, na wies 
leż nie należałoby podzielić ludu do: 9. 
millionow dochodzącego? każda Prowins 
cya w Ameryce ma fwoy ofobny Rząd, 
ofobny Skorb; Woytko, a) nawet i Pras 
szodawfiwo, wfzyfikie zaś łączą fig tylko 
przez zwiąąck Koufederacyi, Jak obs 
fzerne byłoby” pole dla niezgodnego, a 
znarowiónego tylu. rewolucyami i influ 

` eńcyą Obca imożnowładztwa? iak wiele 
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rozległych włości iednego Pana fłaćhy бе 
w ow czas mafiały: ofobną, Prowincyą? 
"Prafitoby iak widzę i tym fpofobem mos 
żnowładztwo do. pierwiallkowego celus 
upadła nadzieia Maioratow , upadł (тек 
do Korony, upadła władza Buławy , trze. 
ba fię więc innych chwycić śrzodkow; 
trzeba radzić, aby nie było więcey Kró. 
la w. Pollzcze, aby Роја na wzor wol- 
ney Ameryki naProwincye rozdzieloną, 20+ 
Паја; aby każdey Vrowincyi przodkował: 
Pań możny, który ieżeli w ofobie fwoiey 
byłby może Franklinem,. w potomftwie. 
dążyłby zrobić fig udziclnym Xiążęciem. 


Nigdy: duch naśladowania nie może być 
brany za niewolnicze poddanie tig cudzym: 
układom. Kto chce z obcych korzyfłać 
świateł, powinien znać wfzylikie ftofunki, 
jakie zachodzą pomiędzy iego, a tego, 
którego fobie za wzor naśladowania wy» 
flawia, Narod Francuzki wypisftował na 
łonie fwoim proiekt Franklina, dopomogł 
mu, aby uflagowił w Ameryce Rzeczpo- 
fpolitą: bez Króla; czemuż go profze fam 
nie naśladuie przy zdarzeniu dzifieyfzey, 
Rewolucyi? Nię'miał: w tym żadney. trua 
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dmości, Widzjal Paryż drżącego przed o- 
becnością ludu Ludwika XVI. widzi: Lu. 
dwik całą Potężę w ręku Narodu, widział, 
że cokolwiek ten Narod ulłanowi, trzeba 
będzie z łatwością przyjąć , ale Francuzi 
znaiąc dobrze i {we położenie, i przyfzłe 
bezpieczeńłwo, nie pozbawili Króla z Tro. 
nu, lecz go tylko pozbawili uzurpowaney 
mocy ; nie odięli prawa (padku do Korony, 
ale tylko idąc za przykładem таҳи Fran. 
klina, wrócili fobie prawa człowieka, Mali 
fig ludem wolnym, fkrufzyli deipotyczną 
władzę Minifirów; oddali w ręce Króla moc 
nadawania Sankcyi Prawu, i tym fpofo- 
bem dążą chwalebnie do tego, aby będąc 
Narodem wolnym, byli zawlze fwey ca. 
łości befpiecznemi. Czemuż? bo Francuzi 
‚ anaig dobrze fwe Geograficzne położenie, 
jak mała oddziela ich cieśbina od Angli- 
kow, że za górami Pireneńfkiemi maia 
fpowinowaconych 4 Trone Hifzpanow, 
A iakież między nami i Fraucyą ielt родо. 
Бойко? tam 27. milionow ludu porów 
wiało fig zupełaje w Prawach fwoich, nam 
trudna ient ofiara dopuścić lekkięgo: 6fto- 
dzenia dla 8, milionow miefzkańca? Fran: 
cya ogląda fig tylko na Anglią i fprzytnie. 
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rzevicow Burbońfkiego Domu, lecz poło. 
żenie ivy ma za gronice niedoflepne góry 
i morze, ma wolneNarody, w (wych oz 
fadach fzezupłe, my oddaleni od morza, 
odegnańi od pór. opafanisielleymy ma 0» 
koło otaczającemi nas, Cefarltwami, — 


Widzę ja, iż Sylłema Franklina zbyt 
śpiefznym krokiem zaczyna panować nad 
umyflami wolnych Europeyczykow, ale to 
dla każdego Narodu inng z fobą піебе fto- 
funki, loaczey go przyjęli Frapcuzi, ina- 
стеу fig do niego biorą Belgowie, inaczey 
Polacy haśladować go powinni, |W Sy- 
fiemmacie Franklina idzie o wolność czło- + 
wieka, nie o fpofob, iakim wfzędzie pra- Т 
wa (woie odzyfkaé mu przyidzie, 


Możnaż przyrownać rewolucyą ludu 
ubogiego, ludu niezparowionych рау}, 
nie znającego, co to fg inwygi Dworow 
obcych, do Narodu nalzego, gdzie wfzy, 
fiko; cokolwiek fig nazwać może zeplu- 
ciem,od wiekow nad umyfłami Obywate* 
lów przewodzi? Gdyby mię kto zapytał, 
mogłaż była być kiedy Rzeczpofpolita 
Polika bez Króla? Odpowiedzialbym mu, 
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że położenie iey od. nayddwnieyfzych 
Hiftoryi Dzieiow wzięte -nie byłonigdy. 
położeniem - fłofownym do: Proiektu 
«Franklina, ani nawet do układu przefzłe- 
go Rzymu. Polacy pod bokiem Cefar- 
{twa wfehodniego i zachodniego zofłaią- 
cy, wypierani bez przefłańnie z włalnych 
granic przez Niemcow, a wypieraiący 
wzaiemniena Wfchod Rufinow; nie prze 
fławali na moment zoflawać pod rządem 
miecza, a który Narod zaczynał przez na- 
iazd Hiltorya dziejów fwoich , który po- 
trzebował bezprzefłaniiie bydź pod mo- 
cą wodzow i fzczękiem broni; ten ni- 
gdy nie był w fłanie myśleć o'takiey wol. 
ności, о іакісу fpokoynie pomyślili Ame. 
rykanie; lud, który zmierziwfzy lobie 
obyczaie Europeytkie, zamyślaiąc fig nad 
niefprawiedliwoscig Rządu nafzey części 


świata; lud, który doznawał prześlado. ` 


wania opinii i {rogosci kar, łatwo mogł 
u fiebie, założyć fiedlifko dla prawdy i 
fprawiedliwości. Zbliżony do Narodow, 
których natura na (wych iefzcze pialowas 
ła ręku, które nie wiedziały, co to deft 
Demokracya, Aryltokracya , Oligarchia , 
„Monarchia, Defpotyzm; których ufła mo. 


Е чь. 
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wiłysięzykiem czucia”pizyrodzonego, i 
wyrzucały babarzyńfiwo, iakiego безан 
Furopeyczykowie dopulzezalis lud; mo- 
wig, taki łarwiey nierownie mogł trafić 
do praw "człowieka, poprawić: naukę 
obyczajów i Rządu; ale my, coz profze, 
ielleśmy "względenr Amerykanow? ieżeli 
nie owym fłarcem nałogów · реуі} 
względem młodzieńca dobrze wychowa- 
nego, którego ferca złe iefzcze nie fkazis 
ły przykłady. 


№ 


Jefzcze nikt na Polakow iarżnia tietaci. 
fea, iefzcze ich nikt до dziedziłiwa Tyonu 
mie fituie, za cod fę famym do niego, ubiea 
Sat, i domówey woyny rzucać. podmioty? 
mowi Autor. Ja'pytam; kto niewoli'Pos 
Jakow, aby fię dofloynosei Króla z układu 
fwego' Rządu pozbyli? Podobało fig An. 

rzywiązać ćałą:»volność Narodu 
doKlekcyi Króla: mnie na przeciw, podos 
ba fię utrzymywać, że na Elekcyi Króla 
nie zależy wolność; że Künflytucya Rea. 
du dobra ubeśpieczy naypewniey fwobo- 
dy Narodowe, Spor, który” między 
moim i Autora zachodzi рїйцеш, uayfkus 
teczniey rozyjąże czytająca powfzechność, 
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Leen pytam iefzcze; o dla -ezego + gtozié 
Narodowi» domową. woyna, «йе: ludzie 
przeciwnie myślązo niż fig podoba Aue 
żórawi 20 їе to "zarzut zbyt filny ; a 
Chociaż Obywatel fpokaynie w (wym 
gabinecie pracniący doftrzeg! iego ważno» 
tisi przecięż lepiey: na: tak 4mutne wi. 
ñziadlo fpnścić  zafłonę, niż rozbierać 
towfzyfiko, co! Autor ma karcie ga/i: 43 
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Między nadzieją a boiaźnię ocz ша 
wipok- Obywatele\pizyfatego Jof: tyle 
razy zdrądzeni, tyle razy pozorem dobia 
Qyczyzny uwiedzeni; cznią teraz, iak 
koniecznie potrzebne ie całey Rzplitey 
urządzenie, pragną rychłey poprawy; 
oczekuią fpokoynie wyrokow.' Seymu, 
który. fzczęśliwie pęta dependencyi fowr 
fzył, it narzucony od obcey mocy. Rząd 
śmiało uchylił, са "pragnąc rzucić funda. 
menta trwałey Narodu fzezęśliwości, przez 
uflanowienie dobrego Rządu, wyznaczył 
Dęputacyą;, przepifałyicy zafady do uło: 
żenia Konfłytucyi Polityczney. Nie dość 
było Autorowi rzucić pollvach na Narod 
względem Sukceflyi"Tronu, nie'dość zas 

grodzić 


grozić wu woyną domową, trzebaż ic. 
fzcze pod pozorem wyśledzenia drog, do 
iedynowładztwa naganiać zamyfły Seymu 
w przyiętych zafadach, i tak ie zręcznie 
z niebeśpiecznemi iedynowładztwa zmie. 
frac maxymami, aby na pierwize fpoy- 
rzenie uląkł fig ich tyle razy zwiedziony 
Narod? Od karty 19 aż do karty 24 W 
Dziele fwoim, prowadzi Autor ciągłą ge- 
nóalogią niebeśpieczeńliw , na które wy- 
flawiony być może Narod przez Króla do 
iedynowladatwa dążącego, Iw tey oka- 
zwe $eym trwały, czyli gotowy pod na- 
wilkiem Niesmiertelnego. za niebeśpieczną 
dla Narodu базу... Hyfławia daley, iak 
firafzna byłaby dla wolności uchwała, 
gdyby wfzylikje naywyżlze Magiftratury 
do iedney Stolicy (prowadzone były; gdy: 
by urzędy dożywotnie doczefnemi flałyfię, 
gdyby woyfkopod pozorem narodowey po- 
tęgi zwiękizone zoflało, gdyby Konfede- 
racye na potym zabronione były, a na 
fzczycie tych niebeśpieczeńfłw kładzie 
naywigk{ze, gdyby między rolnikiem i 
właścicielem ziemi fprawiedliwość afta- 
nowiona zolłała, 


F 


— 


82 EI 


Tak wielkie maxymy , tak święte przy= 
Серо Rządu zafady, możnaż było zrg- 
czniey podać w nienawiść, i wpoić 
wiet w umyfły Obywatelikie przeciw 
nowey poprawie Rządu? w fkutku już 
każdy widzi, że Król ieft z Narodem, a 
Narod z Królem. ` W ten czas to, kiedy 
Król dla dobra Narodu bez bojażni powie- 
rzył Praw (woich Deputacyi, nie lękał fig 
ani о {wa dofloynosé, ani o Диз ofobę, 
pragnąc tylko, aby Rzplita tak fzczęśliwie 
u:ząizoną zofiała, żeby pod nowo ufla- 
nowionym Rządem naypewnieyfzą dla 
wolności mieć mogła zaflong; wten czas 
mowię, trzeba było rzucić bolaźnią w 
oczy Obywatelow, i utworzyć - tyfiąc 
niebeśpieczeńltw, aby między te wmię: 
fzać zafady od Rządu prayigte, aby Czy- 
taigcy mogł wnieść za przekonaniem, 
że niebefpiecznę iedynowladetwo, zmie. 
rza do Seymu wieczylłego, że chce 
wfzyltkie паузу? е Magilirarury w ic- 
dnym ofadzić Mieście, że chce woyfka 
powiękfzyć, że chce Konfederacye uchy. 
lić, że priguie rozciągnąć opiekę {pra 
wiedlivosei na wizyltkich ludzi, Ме 
boiaźń iedynowladztwa ziniefzała родо. 
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bne zafady rządowe zutworzonym przez 
Autora układem ‚ ale niechęć do gotuią- 
cego fig w Polfzcze Rządu, Nie podoba 
fig widzę Seym Gotowy, chociaż on ieft 
nayfilnieyfzym Strożem wolności przeciw 
iedynowładztwu Króla, nie podoba fig 
dzifieyfzy Rząd nad woyfkiem,  przyie- 
mnieyfza zapewne by! Władza Het- 
malka, Inb przynaymniey Kommiflya 
w Radomiu: nie miłe iel pofuleńftwo 
Rządowi; więc Konfederacye byłyby w 
tym rasie dogodnieyfze. A tak, coż ztąd 
wnieść można? oto pod pompatycznym 
dawnych fwobod nazwifkiem. trzebaby 
utrzymać dawne Interregna, Konfedera- 
суе, Elekcye , Pacyfikacve, Amneftye, 
Liberum Veto nieograniczone, władzę 
zrywania Seymikow , Seymow, a nawet 
ieżeli można, i Trybunatow, trzeba 
wfkrzefić, nadworne milicye, powrocić 
władzę Hetmanom, Kommiflya prze- 
nieść do Radomia, uflanewić Deputatow 
Woyfkowych do wybierania podatkow, 
trzeba odnowie dawne koła: dopiero te- 
go dokagawfzy, uymować fobie Obywa- 
telow targiem fprawiedliwości po Trybu- 
matich, a drogich сабу groźbą prze- 
F 2 
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mocy, dopuścić na nowo zaiazdow, a 
ieżeli Пе to'wfzyfłko nie uda, wziąść fil- 
ną rezolucya, i powiedzieć: że Króla w 
Polfzcze nie trzeba; a tym czafem dać u- 
czuć boiaźliwemu, i tylekroć ofzukanemu 
Narodowi, że maxymy, które w zafa- 
dach Rządu umiefzezono, fa przeciwne 
wolności, i zmierzaią do iedynowładz 
twa, Rozumiem, że Autor tych celow 
nie miał, gdy pilmem fwoim .ufiłował 
ollrzegać Narod; lecz fkutek dzieła iego 
:przekonał mnie naylepiey, gdym widział, 
że takie z niego ciągnęli wniofki жуу 
flarego nieladu obrońcy, (u) 

Co Autor idąc za czusiem ferca, przy- 
znał Elektorowi Safkiemu, to iefttak zgo- 
dne z przekonaniem moim, amoże i naa 
rodowey Powlzechnosci, ża nietylko 
wiayilkic trudnosci nikną przed oczyma 
moiémi, ale nadto oświadczam nayrzćtel. 
nieyfzą Autorowi wdziączność, iż wśrzod 
niepewności i okropnych projektow wfka- 
zal ram za naypodobnieylzego i wartego 
ferc Polikich Klektora Safkiego, Wymos 
wne pioro: Autora w krotkich wyrazach 
obięło wfzyłłkie. pochwały tego Xiatgcia, 
którego imie ieft zawfze Polakom przyie= 
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mine, a w którego krwi odzyfkałaby Pol- 
fka, i Jagollońiką dobroć, i Sobiefkiego 
amęztwo, + 


NOTY. 


(a) Zbyt ieft rzecz trudna fzukać w tym 
anieyfeu dowodow Konfytugyi Rządu Kraio- 
wego, i wolney Elekcyi, gdzie nawet braknie 
fawych nazwifk ofob panujących. Ktoby chciał 
pifać HiRoryg uwidzeń , można Panowaniu Le- 
cha naznaczyé czas iaki Gg podoba, równie 
potomfiwn iego, aż po Wizymira, Rząd dwu- 
пайа Woiewodow, których niepewna Hifo- 
туа Dzielow nafzych dwa razy wipomina, Fa- 
milia Krakufa, Familia Lefzkow , i Popielow, 
fg to rzeczy tak niepewne, z ułomkow Hi- 
fomi różnych Naródow Słowiańlkich ało- 
żone; że o nich nic doklsdnie twierdzić nie 
można, „Јей to Hiftorya przed Hiftoryg, albo 
raczey Hiftorya domyfłu, Panowanie Piafta, 
podług Pifarzow nafzych , zdaie fig przypadać 
na rok 842. po Marodzeniu Chryftufa; lecz 
niewątpliwa Hiforya Domu Piafiow , może być 
uważana od czafit, gdy Mieczyftaw T wiarę 
Chrześciańlką przyiął w.R.964. bo już fo tym 
Niemieccy Kronikarze Witykind i Dytmar pier- 
w wfpominaią. 


(b) Zeby nawet, co do flowa odpowied 
pytam fig od którego czafu wolną Elekcyą К 
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low Polfkich, przed lat tyfiącem naznacza Au- 
(ог? bo w Hiftaryi Dzieiow nafzych pierw(zytm 
Królem ich Bolefaw Chrobry, który Panować 
zaczął około roku ggg а zatym gdybyśmy od 
niego wolnie obranych Królow rachqwaé 
chcieli, wypada tylko lat 79r. Z czego wnieść 
można, że przed 791. lat nie znaliśmy nawet 
Imienia Króla, ani Polfki.. Góż dopiero mó- 
wić o wolucy iego Elekcyi? Jeżeli od Przemy- 
бауга, który: fam fobie. przywrócił Koronę, 
gdy Panowanie iego przypada na rok 1295. 
rachuiąc aż do nafzego czafu, będzie tylko lat 
495. Azatem, ani od pierwfzey, ani od dru- 
вісу Epochy dorachować fię nie można Imie- 
nia Kvólow przed tyfigcem lat. W Bolefławie, 
iw Przemyfławie, widać oczewifte ślady ic 
dynowtadztwa, bo ani pierwfzy, ani drugi z 
woli Narodu Korony daney fobie nie mieli; 
lecz Boleftaw miał ig od Cefarza, fłofownie 
do obrządkow i przefądy wieku, а Przemy- 
flaw fam ig fobie dat, idk nie dawno widzie- 
liśmy na Fryderyku Wilhelmie pierwfzym Królu 
Prufkim, Машу tylko ślad w Hiftoryi, że gdy 


~ Matyafz Korwin, Król Węgietfki widział fig 


z Kazimierzem Jagicllończykiem, Panowie Pol. 
fcy nakładli czapek na głowę Kazimierza, 
chcąc powagę Maiefłatu iego okazallzg zrobić, 
aby przy powitaniu z Matyafzem gdy obadwa 
po czapce zdeymą, na głowie Króla Poltkiego 
zoflato ich kika, 

(e) Roku 13rr. dnia 21 Grudnia Włady: 
flaw Łokiotek wikazuiąc na kary niektórych 
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Miefzezan Krakowfkich, iż oni poddali Miafto 
Krakow Bolefawowi Xięciu Opolikiemu; wyż 
powiadając pofufzeńtwo Panu, i Dziedzicowi 
włafnemu, tak mówi: — Nos Viadi/laus — 
ad notitiam volumus devenire. — Quod pro- 
pier: demerita publica, perjuria, traditio> 
nes 57 proditiones, commiffiones criminis Iœ- 
Je Majefatis, quas cives civitatis noftve Cra- 
covienfis nefandifime in pos hæredis fuos per- 
prtrarunt , tradentes civitatem diflam principi- 
bus peregrinis, evellendo, exterminando nos 
[wos veros ЕЗ legitimos Dominos & Hare- 
des — 6с. 


(d) Właśnie w tym czafie wychodzi z pod 
Prafly Dzieło zawierające w fobie krótką Hi- 
ftoryą o Tnterregnach, do którey z dowodow 
dyplomatycznych, i z manufkryptów wysiągnięta 
ich krótka dyfłertacya, w przypifkach winie« 
fuczona, godząca fprzeczne między Hifloryą, а 
dyplomatami dowody, pokazuiąca razem Šuk- 
ceflyg Domu Jagicllontkiego , z obrządkiem 
ogłofzenia każdego w fzezególności Króla. 


(e) Ponieważ wyrazu możnowładztwo 
zbyt częfto używać przyidzie, przeto krótkie 
o nim daig wyobrażenie, ` Możnowładztwo 
ief to rząd fprawowany przez możnych, czyli 
jak my nazywać zwykli (prawowany przez Pa- 
now. U Grekow nazywano go Aryflokracyq, 
Różni fig od iedynowładztwa (Monarchia) któ- 
re daie wyobrażenie Rządu pod iedną olobą: 
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rokni Пе od gminowtadztwa, ( Demokracya y 
które znaczy Rząd ludu,  Moknowladstwo 
czyli Ary/lokracya, zawiera w fobie całość Rzą- 
du fprawowanego przez możnych, (о iet: wła. 
drg prawądawczą; wykonawczą, i (ądowniczą, 
Rieczpolpolita nalza ied Rzecząpofpolitą Szla- 
cheek, Która Autorowi podobało fig nazwać 
Demokvacya Szlacheckąy właśnie: dla tego, 
žeby Aryflokrasya Panow, czyli тоёота, 
dztwo lepicy fig ieficze wydawało, A tak 
daie fig, że Panowie tkładaią u nas Aryflo- 
kracyą, Szlachta Demokracyg, 


(f) Interregnum Polonia in Libros PIII, 


dęferiptum. Ten Rękopifm nie ie dotąd zna- 
iomy powfzechności. przez Druk, zawiera zaś 
w fobie wfzylłkie fzezególności do każdego 
Interregnum ściągające fig, Legacye Poftow 
zagranicznych, mowy na Seymach; naydokła- 
dniey z niego ciekawy oświecić fięinoże, — 


(в) Ktnby chciał odpowiedzieć Autorowi 
па Uwagi iego o zbytkach Panow, tenby ро" 
winien wprzod rozebrać со Autor ma u ПеВіе 
жа zbytek? Ale gdy w tey mierze famycn tylko 
Panow obwinia, rozumiem, że w nich chciał. 
by napaniać zbytek.w zażyciu dochodow, Jef 
to delikatna. materya, апі iey nigdy nie zapo- 
bieży Prawo de Lege Sumptuaria; u mnie 
ten tylko, popełnia sbytek, który nad fwoią 
intratę „żyie, lub kto pomnożeniu odradzaią= 
cych Gig bogactw fzkodzi ргдед trwonienie do- 
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chodow. Wfzyfikie inne nayokazalfze wydatki 
nie (a u mnie zbytkiem, ale częfo bardzo fa 
nierofitopnym, lub nie dobrym zażyciem wła- 
fnych dochodow, AbySiny w tym mieyfeu przy- 
wiązać mogli wyobrażenie do Пока, co to ieft 
Рап? gdy mi do tego (am Autor Mat fig ро 
wodem, powinienem. бе wydomaczyć, ink o 
tym nazwifku myślę, Pana biorę od panowa- 
nia, czyli od pofiadania doftoyności, i urzędow, 
które bądź w prawodawcżey, wykonaw- 
czey władzy {prawuie, Ubodzy przez poró- 
wianie lolu bogatych, do lofu Pańow, 'zmie- 
frali te dwa wyobrażenia razem. Człowiek 
bogaty i ubogi, filny i niedołętny, dowcipny 
i tępy, rozumny i głupi, świały i boiaźliwy, 
hardy i imikony, Їз to ludzie w flanie przy- 
rodzonym uwałani,  Przymiotom ich (pole. 
czność, Edukacya może pomedz, ale te przy- 
mioty nie maia nie fpólnego z ludźmi, których 
w fłanie politycznym uważamy, ` Tak np: we 
wfayftkich kondycyach fpołecznego. towarzy- 
ftwa, naleść fig może człowiek bogaty, u nas 
nawet, gdzie cały Rząd polityczny іе w ręku 
Stanu Szlacheckiego; ieden Bankier może być 
nierównie bopatfsym od dziefięciu tych,- któ- 
rych nazywamy Panami, może na to, co my 
nazywamy zbytkiem, wyda więcey, fik kto- 
kolwiek z Panow, A przecięż dla tego nie 
można mówić, żeby bogaty. Bankier ruynowat 
fig zbytkiem, kiedy przy caley Życia okazałości, 
kapitały fwoie powiękfza, wolności ofobiftey i 
powłzechney na targ nie wyftawia, nie hańbi йр 


$ 
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przez tek obcych darow, czemuż? bo 
W ele left infza rzecz być człowiekiem moig- 
tnym, @ infin Panóćm, Jeżeli Autor zbytki 
magama, chętnie ie z nim naganiać będę wtych 
wizyfłkich , co nad intritę żyią. Jeżeli chce, 
śby таг її dobrze zażywali (wych dochodów, 
naydzie na to fpofob w dobrym wychowaniu, 
w dobrych przykładach, lecz nie w Prawo- 
daiwilwie. Jeżeli zaś tytuł Panow przywiąże' 
do nazwitka maiętnych, w tym fig z dim różnić 
będę, bo u mnie ief Panem ten, co pofiada 
zwierzchną dofioyność, i urzędy w Kraiu, nie 
ten, co ieft bogatym, Duch chciwości ieft 


w cale różny od ducha zbytku, Jeftem ia prze-/ 


ciw zbytkow Panow wrar z Autorem, ale 
przeciwko zbytkom ich władzy, Niech będzie ka- 
ady bogatym, iak mu tylko dozwoli Opatrzność, 
niech używa fwych dochodow, iak może, i 
póki może; póki (ię będzie miał dobrze, bę. 
dzie Panem bogatym, iak firaci fwoy maiątek, 
będzie Panem ubogim, byle tylko przewaga 
mocy urzędowych nie przewodziła nad bogatą, 
i ubra: Szlachtą, Jeżeli wigc o to idzie, aby 
chciwość bogatych i ubogich nie fzkodziła 
wolności nafzey, trzeba władzę wykonawczą 
гоб пі umiarkować, żeby tak bogaty, iako 
i ubogi nie naydował fig w fpofobności wy fla. 
wiać na targ (wey potrzeby, lub chciwości 
ale nie trzeba naganiać wielkich maiątkow, 
przez które tyle enotliwych Imion widzieliśmy 
nayużytecznieyfzemi tak w ratunku Oyczyzny , 
iako też w tylu pożytecznych dla oświecenia i 
wiparcia nędzy fumdufzach, 
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Reż 91 
(h) Na Elekcyi po śmierci Zygmunta Au- 
gutta, Orzellki z pomiędzy Cudroz 
czy 3. Kandydatow: Erneta Arey- Rein 
Hehryka Xcia Andegaweñílkiepo , i Jana’Karola 
Szwedzkiego, Z pomiędzy zaś Panow Polfkich, 
Mikołaia Kadziwiłła Wileńlkiego, Piotra Zbo- 
rowikiegó  Sandowirfkiego, Kafpra Zebrzy- 
dowtkiego Kalifkiego, Macicia Łafkiego Sic 
radzkiego, Jana Krotofzyńlkiego Inowrocław: 
fkiego, Grzegorza Jazfowieckiego Rufkiego у 
Mikołaia Mieleckiego Podolfkiego Woiewo- 
dow, Jana Chodkiewicza Staroftę XAwa Zmu- 
dzkiego, Jana Койке Gdańtkiego, Jana To= 
mickiego Gnieznieńfkiego, Iędrzeia Gurke Mię- 
dzyrzeckiego Kafztelanow.  Iędrzeia Opaliń- 
kiego Marlzałka Nad. Królewfkiego , Woycie- 
cha Czarnkowłkiego Generała Wiclkopolikicgo, 
Staniftawa Gorkę, Jana Zborowikiego, Wacta- 
wa Oflroroga, Abrahama Zbąfkiego, Janufza 
Latalfkiego , Dobrogofta Potworowikiego, Wa- 
wrzeńca Słubikiego, — Do tych Jan Zborowiki 
wfzyfikich Imienia fwego za Kandydatow wpi- 
fot, a Staniflaw Gorka przydał iefzcze do liczby 
Piaftow Rozymberga Czecha Polfa па ow czas Ge- 
farlkiego. A tak Rejsitr Kandydatow do Korony 
pod nazwifkiem Piala, zaczęty okazale od An- 
ny Infantki Polikiey, i Jerzego'Xcia Prufkiego, 
fkończył fig na Rozymberguy i Bandurze, — 
W famym zaraz początku ambicya możnych 
filnie ukarang zoflatay niepodobieńfiwem Prò- 
jektu, dla którego wolną Elekcyą podobała fig 
wprowadzić, 
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(Gi) Ргоротусуа! Króla Jmci ratione facten- 
da Eleftionis ucsyntona w Senacie bez Polłow 
pod Seym Warfzawiki die 3 Junii r66r Anno, 


s Jeżeli komu, tedy msie w pamięci być 

» Muli owo axyomay które z dobrey iważnego 
» Polityka pofzło konfydcracyi ; Principes 
> mortales, Respubiica immortalis. © A ktoż 
ss podlega śmiettelności , iako ten, co w lata 
з» kachodzi; Komu fe Pan Bóg nie da ciefzyć 
> milym potpmitwem, kto Пе oftatnim z Do- 
> mu fwego liczy, Rzecz pofpolita zaś, która 
s dobrze о fobie radzi, ta umierać nie może, 
os lm dalle fwe lata rachuie, tym do więkfzey 
ss fwey flawy i potęgi przychodzi; tak wielą fy- 
э now lig cięlzy, iak wiele fwego liczy R.ycer- 
> Ёма.  Oftatni tam być nie może z domu, 
‚ эз gdzie wftyfikich ieden Dom, iedna Qyczy- 
©; zna JEden tylko nayciężfzy па wolną 
+» Rzeczpofpolitą ca/us, kiedy fwoiey jpozbę- 
» dzie glowy, kiedy żałofie Interregnum w 
> niesforności umyfłow, í w ciężkim Rzplitey 
> żawiefzaniu blifkim grozi upadkiem. Co 
> gdy ia uważam z efektu mego, i miłości ku 
> tey Oyczyznie, bacząc fig być w leciech po- 
oy defzlym, i na zdrowiu przez codzienne tru- 
» dy 1 niewczafy flarganym, a uważaiąc fo do- 
» brae, że i mnie przyidzie kiedyżkolywiek 
n magnam hane œternitatis viam ingredi, 
n nie życzyłbym tę Rzplitą in cafum putzezać, 
> Idla tego tę propozycyą in materia Eleftio 
n nis za żywóta mego podałem do konfydera» 
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cyi WMMściom. Niechay nikt nie rozumie, 
żeby fig ta myśl dopięro wsfercu moim uro- 
dziła, albowiem od fiedmiu Jat, zaraz po 
smierci rodzonego mego bacząc Пе być bez- 
potomnym, i nie maibe nadziei, aby do te- 
Bo pźnyiść miało, zarazom zamyśliwał ozwać 
lig z tym WMMściom, gdyby na ten crus 
wtargnienie Sawedow, i inne ciężkie woyny 
Ruplitey nie zatrudniły były. Teraz kiedy 
Bog Whechniogacy miłościwym okiem na 
nas weyrzat, i fzczęśliwego idzielił nam 
сабау że to lepiey i beśpieczniey o fobie ra- 
dzić móżemy з rozumiałbym nie odkładać tey 
tak potrzebney deliberacyi: ieżeli za Żywo» 
ta moiego Sukceffora ИГА obierad ma- 
cie. Juk to od dwochfet lat es parte Ma- 
tern, а od fiedmiudziefiąt ex parte Pater" 
ne Глпе ех Libera Blettione, Dom тоу ва 
tym 'Tronie ief pofadzony, Zaczym życzę 
fobie te monumentum gratitudinis mec it 
mentibus WMMściow zofławić, aby Raplita 
in eodem Siatu 89 libertate, iakom ią od 
Przodkow: moich za zgodna WMMściow 
woją odebrał i zaftal, pof Jata mea znowu 
odddał i zoftawił, Бо ezego"lodwieby ро- 
dobno przyfzło, kiedybyście W MMość chcieli 
na ultima fata mea oczekiwać. Albowiem 
W takim zamiefzaniu po śmierci moiey nie 
wiemy czyliby to było in poleflate WMMciow, 
którzy iedai fami, drudzy w potomftwie 
fwoim żyć będziecie; także chcicycie o fa- 
bie radzić zawczafu, iakobyście fobie ży. 
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czyli potomkow fwoich zoftawi¢,  Moglby 
kto rzeć» nie pierwfza to, że Królowie пай 
ben potowfwa umierali, а przecię Rzplita 
przez to nie zginęła. Przyznawam, że tak 
ieft; ale teraz rożne od tamtych czafy. Na 
ow czas przy. fłerożytney profłocię więkfza 
mogła być unio animorum, i Rzplita W tas 
kim zamiefzaniu i indyfiidencyach Stanow, 
iako teraż ieft, nie była, Nie były takie w 
fercach ludzkich, mianowicie Sąfiadow na- 
faych ambicye, nie były takie intereffa Е? 
koflilitates; nie tak fig albo w potędze, 
albo w defektach nafzych przeglądali, Je- 
fzeze па ten czas vicini Principes mnicy dbas 
Ji o Qyczyznę nafzę, maige із podobno za 
mniey polityczną i ubogą. Teraz wfzyfcy 
nanig oczy otworzyli, i pewnie o nig wfzyfcy 
konkurować będą." Na ten czas woyfk ża- 
dnych zaciągnionych nie było; albo ieżeli 
były, tedy nie w fluzbie poborowey, Zaczym 
nie było takie periculum , żeby ieden dru- 
giemu Pana miat per potentiam- imponere. 
Utinam fim fatfus vates! obawiać бе po- 
trzeba, aby Rzplita nie pofzła in divifionem 
gentium, Mofkal i Ras będą chcieli na ten 
czas oderwać Xięftwo Litewfkie po Bug i po 
Narew, a Nodes i po fama Wiflg, Bran- 
deburczyk będzie zamyśliwał o Wielkieya 
polfzeze, i innych (obie pogranicznzch Wo» 
iewodztwach, a o Prufy ze Szwedami de po~ 
tioritate certowaé będzie, © Dom też Ragus 
(ki podobno o Krakowie(i pobliżfzych fobie 
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w Woiewodztwach pomyśli; Quis /pox/or, że 
| „te fame woylka nafze, które niepłatne (Q, 
| > albo pieniędzmi kto do fiebie non ad men= 
| tem Rzplitey pociągnie, albo pofzedłzy w 
^ „, Konfederacyg, będą chcieli pèr polentiam 
f imponere Pana, iako ig iu przed tyn dało 
| > na oflatniey Elekcyi ftyfzeć,  Nuż i Kozacy 
| 4 nie zafpig, komu będą rozumieli w tym za~ 
| xy myśle Ел Chcieycie tedy WMMość 
| > zawezalu to dobrze uważyć, a jeżeli zatrzy- 
| a manie Wiary $. chwały Bożey w Koranie, 
| s, przy wolnościach i całości tey Qyczyzny, ias 
|. a ko być powinno, ieft na pieczy WMMściow; 
| 45 do tego WMMoście zdania (woię prayftolay- 
| ы Sie, co może być 2 lepfzym WMMściow. 
„ Mnie dofyć na tymi będzie, że ucbyliwfzy na 
эу Brong /ecuvitaiem тосу włafncy ofo- 
> by, mie biorąc tak dalece przed Ge hunc 
| › metum, który od naznaczonego Sukeeflora 
| > шору ju/łć paść na mnie, na wolą to da~ 
| » ię WMMściow, żebyście zawczafu o fobie 
> radzić mogli. A lubo WMMość będziecie 
> akceptować lub nic? ia będę miał w tey 
зу mierze ewoneratam confcientiam, żem y= 
| + czył i życzę јак naylepiey WMMściom, 


| (К) * Komu nie ief tayno w jak upokarzaig- 
cy fpofob Dom Auftryacki pofiłkował Jana Ka- 
zimierza w ten czas, gdy Karol Guñaw wygnat 
go za.granicę Pańltwa, pod jakiemi warunka- 
| ini wipierał go przeciwko potędze Szwedzkiey 5 
] ten fig naylepiey przekona o zamyfłach Auñryi 
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przeciw Polfzcze, i o cnotliwych Króla przedfię- 
wzlęciach, aby te zamyfły wniwecz obrocił. Jan 
Kazimierz wygnaniec z (wego Kraiu, miat 
oddać w zafław Domowi Auftryackiemu fzyby 
folne w Polfzcze, i dać Rewers upewniaigcy 
przyfzłe nafiępftwo na Koronę Domowi Auftry- 
ackiomu, Uczywił to wlasnie iak.ow, со to- 
nge brzytwy lig chwyta, lecz wrociwfzy do 
pitewiafikowoy fity, ocaliwfzy kray, i przy- 
wrociwfzy mu fpokayność, myślał iakby òd- 
wrocić fakodliwy dla Poliki, zawyft Aufryi, 
Wiedział o tym wfzyfikim dobrze Jerzy Lu- 
bomirfki dobrodzieyftw i poufałości , Krole« 
wfkiey uczeftnik, i ztąd całe niefzczęście wy- 
płynęło. Haniebne  dobrodzicyftwo Auftryi 
dopiero Jan ШІ, zmazat biepożyteczną dla Pol- 
fki pod Wiedeń wyprawą, opily Jana Kazi- 
mierza, i fol Poliką od Leopolda odebrat. 


(1) Kiedy fig mowi o poftepkach obcych 
Mocarftw względem poniżenia (iły wafzey, nale- 
dy uważać, że tego nie duch niechęci, lecz 
włafna nad lofem Narodu uwága ict pobudką. 
Ktoby był Miniftrem Gabinetu Mocarftw rze- 
czonych, реПеркі ich uwakałby iako pieuchron= 
nie potrzebne, a w fkutku dzielne i konieczne 
dla wzrofta i znaczenia, które (obie zamierzya 
ły, Lecz Obywatel wolnego Narodu тей tylko 
obowiązany fpoglądać na nie ze (топу włafne- 
go beśpieczeńftwa i całości, I tak ieft w fomey 
rzeczy. Со dla Molkwy i Агу! mote być 
pożyteczne, to dla nas z innych powodow być 

może 
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może fzkodliwe ; np. Krdlefwo Czefkie i We- 
gierfkie, że ict dziedzićtwem Domu Auftrya- 
ckiego, dla. Aofryi ieft rzeczą pożyteczną; 
byłoby zaś rzeczą dla nalzey wolności fako- 
dliwg, gdyby Polika była dziedzićtwem Aus 
fryi. "Tę prawdę bliżey. iefzcze czuje każdy 
Obywatel Gallicyi i Lodomeryi, 


(1) „W tym mieyfcu naylepiey fig rzecz oba 
iaéni famym. wyznaniem - Lubomirlkiego; a 
przeto kładzie fig ca: do Aowa Lut iego do 
Jana Kazimierza pilany. 

s Jako: przez wfżyfich czas użyt W. K, 
„ Mei, żem nietylko uczynkiem, ale ani mys 
„ ślą nie zgrzefzył przeciwko W. K. Mci, tak 
„s. nii Boże dopomoż. * Znałem fig bowiem do 
s tego, żem ieft kreaturą W. К, Mci, ze Do= 
> mek шоу od Naylaśnicyfzych Królów, Oyca 
s i Brata W, K. Mei w honorach i fortunach 
s pomnożony. tak znatnicnicie, „że nigdy wine 
„»-na+wykafnąć we mnie nie może tak wielkich 
3 dobrodzieyftw wdzięczność... Przyiriowółeś 
» W. К; Mość łafkawie moie ku fobie wierne 
„ fugi, i godneś rozumiał kontidencyi, i tak 
ss. wielkiey dobroczynności, Jako w tak wiele 
> kę, wpądłem nietafkę.W. K. Mei, że tego, 
sy któregoś Aworzyt, nifzczyfz; i którego nie 
„ dawno uczyniłeś widokiem, talki, te 
s przykłądem wyfławiafz guiewa i nie 
s ani wiem, ani, fe bada śmiem... Brofzę 
m W. К. Msi pokornie, do nog iego upadaiggs 
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gy nie wchodź w Sąd z Пира, dzieło tak two» 
ich ieflem, uczyń W. К. Mość ze mnie, ia 
s Ко Pan z fugi, iako Paw а poddanego, ias 
ээ Ко Formator z kreatury fwoiey (prawiedli. 
wosé, i w tym tylko winney, że niefzczęśli- 
go wey; Во innego (Вова mego па świadectwo 
> biorę) nic do fiehie nie zmaiącey. ЗА ieże- 
lim, iako człowiek, nieofirożnie uraziť w 
3 czym W. К. Mość Pana i Dobrodzieia niego, 
> żebraę z uniżoną proźbą porzucony do nog 
> W. К. Mei, chciey darować error, i tą dos 
brotliwością, którą np w(zyñek swiat flys 
niefz, i mnie też przyjąć do łafki fwey Parte 
s tkiey. ` Datum w cjanowcu die 6, Decem- 
s Oris 1664. 

(m) Jerzy Lubomirfki wiedział o zamy- 
flach Kella. względem Elekcyi Xięcia de Соп 
de; proiekt ten z wielu innemi Panami podpis 
fot, który potym rękami: włalnemi podart, 

(n) Obacz Uniwerfat Jana Kazimierza roku 
1665, dnia ro. Junii. š Lif tegoż Królą на Sey- 
miki Deputackie pifany dnia 26, Zmguft 1665. 

(o) *Obacz wzwyż cytowańy Uniwerfal, i 
pifmo pod tytułem: Per/pektywa w Manufkry- 
pcie 1664 roku, Niemniey Lift Jana Kazimierza 
do Jędrzcia Trzebickiego Bifkupa Krakowfkiego 
pifany, w którym Król iafno tig tłumączy, że 
Lubomirfki ofiarował do Krymu’w гадах Syna 
fwego, i przytżekał Wenetom zwrócić ó nich 
woyng Turecką, a zciągnąć ią na Póllkę, -aby 
tym filniey zamyfy fwoie na Królu шор! wy- 
Копа, oe "3.799 
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(p) Jak był przekonany o zamyftach Lue 
bowirfkiego Staniftaw Potocki Woiewoda Kra- 
kowfki, Hetman W. Kor. widzieć to można 
w odpowiedzi daney JJ. PP. Ańdrzeiowi Ros 
zwadowfkiemu i Przetąfkiemu od Rycerfłwa w 
związku. będącego  przyfłanym w obozie pod 
mftowem dnia то Sierpnia 1655 r. whowach: 

„ Nie fchodzi nie na ftaraniu J. K, Met 
» około zagafzenia tego zapalonego ognia, o- 
ała u fiebie, żeby fnadnie tego 
> dofąpiła Replita fzczęścia, gdyby do tego 
> (ато Rycerfiwo przyłóżyć fig chciało, a w 
> w tym to ich przyłożenie rozumie, aby Пе 
w. nienależyte fobie o wolnościach dylkurfy 
> i dyfteptacye nie wdawało, infamem € pe- 
> бейет JP. Lubomirfkiego odftąpiło, który 
> w Райа J. К, Mci externum wprowadzi- 
5, wiy owercitum, o niczym infzym nie myśli, 
> tylko żeby mogł Pana de Regno (w czym 
> go nzywyżfzy Majefłat nie pociefzy) detur- 
> bare, Jura €9 libertates Regni' convellere, 
> ifamego fiebie, ако" Króla wyfawić, albo 
> tek per fubjefiam abfolnto dominio duftria- 
» co Patriam pro Regis fungi mogł officio. 

(т) Karol’ V, za życia złożył Koro- 
nę Cefartkg dla brata fwego, Koronę His 
fpańiką dla fyna, Јап Kazimierz złożył Ko- 
rong Pollką dla pokoi, nie ogladaige lig w 
tym ani na (woy pożytek, ani fpokrewnio» 
nych fobie domow, 

(s) Nie chciałbym odpowiadać Autorowi 
mai wfzyfiko, cokólwiek ie obcego od inte- 
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refu Narodu nafzego.  Wfzelako gdym pizy- 
toczył Izbę муй Саз Parlamentu Angielikiepo na 
poparcie, że биксеПуа Dofioyności, wenle nie 
przefzkadza wolney Konfytueyi;  winienen 
choć po krotce odpowiedzieć na to, co о Aue 
ЫШ przytoczył. 

- Kiedy mi z iedney firony przywodzi Autow 
wfzyftkie nayważnieyfze artykuły Konftytucyi 
Anglelikiey, a z drogiey Rząd Anglii przyro- 
wnywa do Rządu Francyi, Hifzpanii, Peuć, 
Auftryi i Mofkwy, zdaje mi fię, iz wtey mic- 
rze zadał złą wiarę wfzyftkim, którzyo Rage 
dzie Angielfkim pifalis iż w fpofobie myślenia 
fwego chciał Пе pokazać zupełnie rożnym, ga- 
nige to, co wfzyfcy dotąd uwielbiali, rowna- 
iąc z tym, co wlzyfey mieli w nienawiści, 


Czuł, widzę, Autor, że ileby Konftytucya 
nafza zbliżała fig do Augiellkiey; tyleby Mom 
żnowładztwo niefadem znarowione, filniey po- 
fkromione być mufiało, i utracitoby wfzelką 
moc , którą dziś nad miernemi i ubogiemi bez 
wfzelkich granie, podług włafney woli rozcią- 
ga. Іа tego Narod, który ief wzorem wol- 
ności Cywilncy, Mara fig w ohydzenie podać, 
ażeby kiedy. nie zafwakowaliśmy w prawdzi» 
wym dobru, abyśmy fig nie farali urządzić ną 
wzor Pańftwa rzetelnie wolnego, 


Jużem okazał, że ifotą wolności uidzkięy 
ie wolność Cywilna, czyli beśpieczeńliwo 
ofoby i malątku człowieka, Gdzie fig naydu, 
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ie dofkonała wolność, tam ief Narod wolny. 
Człowiek, który tylko na ziemi Aogielikiey 
iedną fłanie , ofoba ięgo {сї zupełnie 
gta, maiątck iego ie pod opieką fprawie- 
dliwości Kraiowey, - Prawo habeas Corpus we 
wfżyfikim rowne do Prawa znanego u nas pod 
fidwami: neminem coptivabimus, od naybo- 
gatfzego Milbrda povzawley, flóży nayubożfze- 
mu Murzyńówi.  Zgóła co do wolności Cy- 
cy nie mat: Narodu, któryby Anglia prze- 
wyżfzył, Mowitem wyżey, że wolność Poli. 
tyczna jeft tylko firożem wolności Cywilney, że 
Narod używa wolności Polityczney w przepi- 
foniu Konftytucyi Rzadowey, aby fobie ube- 
śpicczył wolność Cywilną. "Trzeba więc wniść 
w ducha Konflytucyi Angielfkiey, żeby fig nau- 
czyć, co to ie rozfądna woliiość Narodu, co 
to чей wynaleść w Konfytucyi Rządowey wage 
między władrą a władzą, aby przez nią ube- 
śpieczyć wolność każdego czfowieka, W tym 
przeto względzie, wolność Polityczna Narodu 
Angicthkitgo trafita na niewątpliwe prawidła, 
Co do wolności Polityczocy Majeflat Angielfki, 
ief to Majefta: ludu ; lecz że ten ma wae 
dag, iedng podzieloną między Troneth i 
fobą, drugą doftoyności Krbla powierzoną; 
przeto ktoby rzeczy nie rozbieral, i nie wcho- 
dail w ducha Konfiyteyi Rządowey, tenby 
mogł 'zrobić mylne wyobrażenie o Маје сіе 
ludu Angielfkiego. Wolność Polityczna w ka- 
każdym Narodzie nie może być inaczey pozna- 
tia, tylko przez dobry podział Konllytucyi * 
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Rigdowey, która dzieli fig na Władzę Prawos 
duwczą, Wykonawczą i Sądowniczą, Nie 
miefząiąe tych trzech, władz razem, przypatrze 
my fig kakdey 2 ofobua, a dokładne rozpozna» 
nic racczy pokaže nam; czyli Anglia, со da 
fwczo Rządu, może fig rownać z Molkwą, 
Aufteyg, Prufami 1 Hilzpanią, 


Mowi nayprzod Autor: iakaż tam twolność 
być może, gdzie Król Obywatela, pod poza- 
rem dlugow. igo chwytać i więzić może? 
gdzie z granic Dyczyfiych nikomu wyiść nie 
godzi figs W tym m eyfcu zarzut ich o wol- 
nosé cywilną człowieka, 

Co do pierw/zego: mowię za Prawem 
Angielfkim, bo rzetelność człówieka Зей u 
mnie ścifą ego- powinnością, bo beśpie- 
czeńftwo majątku, zafadza fig na beśpieczcńm 
fiwie ofoby. Jeżeli dłużnik powinien zapłacić, 
więc nie powinien zwódzić; ieżcli nie powi- 
nien zwodzić, a nie ma czym zapłacić, ani 
poręki za fiebie przyfławić; więc powinien z 
ofoby odpowiżieć, - Теп jelt duch Prawa Ans 
giellkiego, duch fprawiedliwy, który kładzie 
hamulec zbytkom 1 ruinie; maiątkow, który 
upewnia rzetelność, który ief таайа kwitnas 
cego w Anglii kredytu, a tego Prawa nie Król, 
lecz kazdy: wierzyciel na (wym dłużniku do- 
chodzić możę, pod kondycyami zbyt flnie 
ubeśpieczalącemi ofobę człowieka, Jefe, ру- 
tam fię, wolność Cywilna w tym Narodzie, 
gdzig dłużnik wierzyciela złudzić może, i nie 
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Jęka fig odpowiedzi na fwey ofobie? gdzie zar 
ciggngw(zy długi: na wartość maigcku, zakloci 
znaczną część Obywatelow, co mu w dobrey 
wierze zrobili ийире? a zafłaniając fig Cure 
Polioritatis у: zupełnie beśpieczny żyje w por 
érzod tych, 'Ktòrych zawiodł i ofzukał? Dla 
tego to Read Angickki nie podoba fig wielom, 
co maigtkiem wdafnym zarządzać nie umicig, 
Ale pytam figs, ktoż ro Prawo pofianowił? Na- 
rod, „Więc nie można go nazwać Prawem пісе 
woluiczym, bo wypływa 2 wolności polity- 
cancy, to ieft z woli Narodu. Маго Angiele 
fki паујерісу. fzanuie Prawo ofoby człowiel 
W. Anglii ten nawet, co fię głowucy dopuścił 
zbrodni, ieżeli ma po fobie porękę wolny ieft 
od więzienia; lecz ze tam umicig fzanować 
Prawa człowieka, fzanuią rownie i iego wła- 
fność; а zatym teu co grzefzy przeciw włafno= 
ści człowieka, rownie z tym, со grzefzy prze» 
ciw ofobie,' podpada więzieniu, ieżeli nie ma 
poręki, W Anglii co do wolności Cywilny 


nie malz żadnego względu na Milorda i ubo- 


giego człowicka; przeto też Prawodawélwo 
nie oglądało fig апі na wielkie bogaśtwa, ani 
na wielkie ubofiwo. U nas to tylko, gdzie 
ieft wolno hełpićfię bogadtwy i Pańftwem, то 
dua takową przypufzczać roknicg, 


Co do drugiego: zbyt krotko Autorowi od- 

owiedam: że Prawa tak hydzącego ludzkość 

w Avglii nie ma; fam gasi Autor przynale, 
G4 
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że iekeliby było, Król Angielíki nigdy go nie 
używa, — è 


tewfhiey Praw ani znofió, ani fianowić nie ie 
Król Paritmenta nie po iego woli 

może: | Wyroki 
lament bez dania nawet przyczyny, od- 
шї tw iego #Л woli. "Ге загану dla nić 
wiedzących Konitytueyi Angiclikiey obiaśnienia 
potrzebuig, Narod ten przechodził przez ro- 
żne rewolucye , nim natrafił na taki Rządu 
układ, iaki ma _dziliny, Były czafy, kiedy 
Król przeniagał ned Narodem, były kiedy Nè- 
rod przemagoł nad Królem. ` Gwilhelm I. w 
Dziciach Narodu Angielkicgó:, дайа“ пе ikó 
defpota. Parlamenta’ zaczęty fig pod: Нету. 
kiem HI. W początkach Królowie wyznaczali 
Deputowanych do Parlamentu, Pod Edwart 
dem I, miśfła i prowineye wyfyłały ing fwych 
Pienipotentow; pod Edwardem II, Szlaclita (ate 
tna (obie przywłafzezyła Władzę Prawodawczą; 
pod Edwardem IV. Izba niż(za zaczęła saprees 
czać tę władzę Izbie wyżlzey. Pod Karolem I, 
Izba пій бла opanowała całą powagę władzy 
naywyżfzey; pod Jakubem II. Parlament przy- 
wtafzczył fobie władzę dyfponowania Karona 
Augielfką, W przeciągu tak odległego czafu 
począwizy od roku 1066, aż do roku 1689. 
Parlament Angielfki fzedł flopniami do fwcy 
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ie | dofkonałości, lle Narod pocztiwal бе do nal 
toralney władzy, ile fię iey Królowie araekaliy 

nie miała Polfka tyle pracy , i tyle kofzewkrwi 
włafney w 6dzyfkaniu wolności; dla tego też 
К gie ma dotąd: porządku, бакі sent w władzy. 
| Prawodawezey’ potrzebny, “© Anglicy" еї; 
włafnych t niefzezęść poftrzegki, ił" dufkóważ 
Joss Prawodawótwa zależy ita podziele władzy 
Piawodawczey.  Obiedwie Izby maig tam гос 

winą władzę; rożnią fig tylko fzezególnemi 
prerogatywami, nitiza co do podatkow, bo w 

| niey Bil podatkowy zaczynać fię muli; atiłożót 
>. | nego od fzby пі ису, Izba кура w niczym 
| poprawić nie może, ес Albó zupełnie previag, 

y | lub zopełnie odrzucić, Муза ma władzę 
k. Sgdowniczą w materyach: апи, i w oflatniey 
| appeliscyt fpraw Cywilnych, * DIA czegoż 
o Anglicy tyle trudności władzy prawodawczey 
д | nadali? oto, aby Prawodawćtwo było rozwa- 
li ane, a Konflytucya Rządu trwała. Bo pytam 
h 


fig, ña coby byta, przydatna” nieogruniczona 
wladza Izby iedney, тебей nie na przewroceż 

M nie Konftytucyi, na ktorey fig fpokoyność i be, 
; śpieczeńftwo. Narodu лабава? Doswinitera- 
my tego na fobie famych, że u nas władza 
Prawodaweza nie przechodzi przez rożne По 


| pnie rozwagi; przeto też nie iefleśiny więcey 
| pewni Rządu nafzego, tylko na dwa lata. — 
NSE ' Jeżeli w preylatey uchwale idzie o prawdziwe 
Й 1 Narodu dobro, nie mogąż fig nań zgodzić o> 
U | biedwie Гару? Lecz Konfytucya Rządu nie 
y bylaby beśpieczna, gdyby nie obiedwie Ie 
к кё 
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by, o, wfzyfkkim decydowały: bo łatwo Izba 
niżlza,. przewsóciłaby zalczyty Izby wyżliey, 
a. atad zawiefzanie i poróżnienie: między Stas 
nami, Przypuściwfzy iefzcze, gdyby dwie Izby 
zgodziły tig na fzkodliwą uchwałę, Król ma 
fobie zofławioną władzę odmówienia Sankcyi, 
Cóż złego dla Anglii w takim. przypadku wy- 
nika? Wfzak Konftytucya iey nie może być 
warulzong, rzeczy idą (wym trybem , i porzą: 
dek w Exekucyi naymnieyfzey nie cierpi od- 
miany, “Ta władza czym fig prozę różni od 
władzy Szlachcica Polikiego?.. Przed rokiem 
1768. wfzyftkie Prawa flawaé u nas mufiały 
ananimitate , więc icden Szluchcić mógł nie» 
dopuścić poftanowienia, lub uchylenia Prawa. 
Od roku tego, Prawa Kardynalne €? materia 
Status zofłały йе pod liberum veto, więc od 
woli Szłachcica, Polikiego do dziś dnia zależy 
*zerwać Seym, nie dopuścić ufłanowionego Pra- 
wa; a zatym Królowi Angielfkiemu nie pozwo= 
lit więcey Narod, tylko tyle, ile układ Rządu 
nafzego pozwala Szlachcicowi- Owfzem Król 
Angieltki mnicy jura powagi, bo ieżeli rozwiąże 
Parlament, muf infzy пасуса zwołać, prze 
ciwnie zaś Szlachcic Poliki zrywa Scym na ма 
luta, nie dopufzcza Prawa, zrywa nawet беу 
miki, aby niedopuścił Seymu, lub kompletu 
w Scymie, W Anglii rozpufzczony ieden Pars 
lament, daie micyfce drugiemu, zdwiefzona u- 
chwała Parlamentu iednego, zylkuie Sankcyą 
Królewiką na drugim; u nas zag chcąc ciągłe» 
mu zaradzić uieładowi, trzeba fię buntować; 
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trzeba Konfederacys robić. . Ze z dobrowalney 
Narodu uchwały, Anglia władzę prawodawszą 
na trzy podzieliła części, to iell: na Izbę pide 
faq, czyki Izbę ludu, na lzbę wyżlią, czyli 
Senat, i na fumego Króla, 2101 fig Autorowi; 
jakóby Anglia była Narodem niewolniczym, 
Lecz pytam Autora: czemu z inney firony nie 
fpogląda na Konfytucyą Angielfka? Podział al- 
bowiem władzy prawodawczcy, ief fkurkiem 
długicy reflexyi, która Anglikow doprowadziła 
do tego, aby Prawa Parlamentu nie flawaty 
lekkomyślnie. Wizelako w Anglii Król bez woli 
Narodu, ani dawnego Prawa uchylić, ani no+ 
wego fłanowić nie możę, I to ieft, co fig zo- 
wie prawdziwą Narodu Angiclikiego wolnością, 
Z tego zarzutu cóż wypada? O to, że Krol ods 
mówieniem Sankcyi przefzkodzić może nowemu 
Prawi, Ale cóż za złe ztąd; że Narod nie może 
uftawicznię Praw fłanowić, kiedy wfzyftko, 
cokolwiek zabefpiecza wolność cywilną i wła- 
fność, iet w Konftytucyi Rządu zawlze trwa: 
{су i niewzrufzoney zawarte? Czyli wolność 
i fzczęśliwość Narodu zależy na ufawicznym 
Praw ftanowieniu? Czyli nie raczey na écifley 
Exekucyi i pilnowaniu raz dobrze wltanowi 
nych, waruiących befpieezeńftwo włafności, i 
wolności cywilney każdego? Teraz iakież ta 
Prawa fłanowią fig przez Parlament corocznie 
w Anglii zwoływany? a to naybardzicy Prawą 
podatkowe, fkarbowe, woyfkowć, handlowe; 
nie ich więc intereffem zawfze Króla takowegą 
rodzaiu praw nić dopuścić, a gdyby nawet inig 


dopuścił, cóż za niebelpicczeswotztgd dla wole 
hosei ludu? Ma iednak Parlament tyle w fwyne 
fiłudzie fpofobów, że chociaż Król odwlecze 
Sankeyg Prawu; przecięż ią dać muli, ieżeli 
Prawo jeft koniecznie potrzebne, a to przy u- 
chwale Subfidyów, Во w zupełney mocy Pare 
Jamenta zofaie, dochody Skarbu powiękfzać i 
amniey(zaé, A zatym potrzeba dochodu, któ- 
ra (ię tylko załatwia wolą Narodu, przymulza 
filnie Króla, aby Prawa potrzebnego Narodwi 
nie odmawiał: Jeżeli każdy Narod wolny tu- 
dziłby fig próżnym wolności pozorem, gdyby ig 
przywięzywał do wolney Królow Elekcyi, tym 

bardziey ofzukiwałby fam fiebie, gdyby ią za- 
fadzat na porywczey pratcodawitwa władzy, 

U mnie ict prawdziwa wolność, gdzie czło. 

Wiek ofoby i maiącku (wego zofaie belpie- 

canym, gdzie żyje pod Rządem, który fam fo- 

bie uftanowił, gdzie namiętność pychy i zem. 
Йу nie przewraca raz ultanowionego Rządu, 

gdzie йе Prawa uchylaig z Uwagą i bez poż 

rywczości; gdzie władza wyKonawcza niema 
Żadńicy przefikody i opóźnienia, gdzie Hila Na- 
rodu może dać odpor w każdym momencie 
napaści obcey, 


Roztrząśnicymy teraz czyli тос ką/fowania 
aby niżfzey Parlamentu, fużąca Krolowi Ane 
gielfkiemu, ief niebefpieczna dla Narodu? 
Nicufność i podcyrzenie ludu będąc fkutkiem 
wolnych Narodow, wynikatgcym z trofkliwo= 
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ści o całośc Cwobod fwoichy w Avglii, wymie, 
trona ie na Miniflvow Krola. Fa nieufność 
rodzi portyą oppozycyi lzpieguiącą wfzyftkię 
czyny Minillcow, i z ich widokami walczącą; 
tak dalece, że obydwie Izby „Parlansentu roze 
dzielone {4 na trong Minifieryalną , czyli Króż 
lew!ką, i na rong oppozyeyi, Walki ciągłę 
dwòch tych iron, rodzą fpory Parlamentowe, 
z których winika, ferzętnieyfze i dofkonalfzę 
roztrząśnienie i poznanie projektow do prawo- 
dawftwa podanych. Rozdziat takowy Izb Par- 
Jamentowych uważać nam. należy,” iako dwie 
ly bezprzefławoie z fobą walczące: ich równo+ 
waga rodzi орог, przewaga iedney nad drugą» 
rodzi albo fdtwość; albo zupełną тате władzy 
Exckucyiney, Bo ieżeli Arona Minifirow prze: 
może, Król pieniądze i pofiłki od. Narodu zyfku- 
ie, to ieft nayifłotnieyfze władzy Exckucyiney 
śrzodki: ieżeli zaś oppozycya przemoże, całą 
Exekucying moc wftrzymać potrafi w fwym 
grzodle, odmówiwfzy pieniędzy na woylko, à 
inne publiczne potrzeby, W takim zdarzeniu, 
gdzieby cała machina Rządu w biegu fwym 
gatamowana była, ieżeli oslmiana Minifirow nie 
zapobieży złemu, nie mafg innego fpofobu od, 
dalenia niebefpieczeńftwa Narodu, iak śmierć 
cywilna lzby niżfzey, którą Król iednym wy» 
rokiem rozlypawfzy, wydaje rozkazy па wy+ 
branie nowych Reprezentantow, których Narod 
obierając, czyli przez potwierdzenie dawnych 
czyli przez wybor nowych, daie Królowi, (woia 
wolą poznawaé Użycie tey Peerogatywy іе 
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nicbefpiecane'dła Króla w Rządzie Angielfkim, 
i dla tego ‘icy’ też Król nie używa, tylko w 
gwałtówney potrzebie Narodu, a to iefzcze za 
poprzedzającent Adreffami Miaf i Prowincyt 
© to Królń prdfzących; iak mieliśmy (tego nie. 
ену przykh|d przy wezwaniu” Pitta do Mi- 
hiflerium, i śpiknićniu Пе przediwko niemu 
dwóch miymocnicyfzych partyi, Foxa i Norka, 
które Koalicyą nazwano. 


* Zafłanowmy fig iefzcze nad władzą tegye 
konawczą Rządu Angielikiego, i byle nam tyl 
ko duch nieładu nefzego pozwolił ią bez ue 
przedżenia roztrząfnąć, znaydziemy, iż Anglia, 
eft’ Narodem żupełnie wolnym, 


Król, mówi Autor, Tb} wyżfzą fani two. 
rząc, “ma wielką część prawiodaioców doży- 
twotnich [ról ledwie nie wfzyftkie urzędy da- 
wać i odbierać "może.  Woyfkiem ziómfkim š 
or him on po fivey woli włada, iemu fame- 
тї tylko toyfka zaciągać, i Fortece zatfa- 
dać wolno,’ woyne wypowiadać, i pokoy Ла- 
mówić, związki ibis chce, i zkim chee zawie- 
tac, Pofłow wyfyłać ёс. —"Cóż to ieft, co 
Autor przytoczył, ieżelinie władza wykónawcza? , 
Wigcey iefzcze Kóńlytucya Angielka dla Kró- 
low ubefpieczyła, Król Angiellki poczytany 
ich za ofóbę taką, która źle uczynić nie może, 
Lecz przytoczywizy to wfzyfłko, trzeba rzecz 
obiaśnić, fak iak ien Гата w fobie, * Ponieważ 
Królowi Angiellkiemi władza wykólawcza 202 
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by niç 
dem 
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może | 
do Ni 
potrze 
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iż Na 
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Autor 
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profil 
pawis 
katy | 
сім w 
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Mata powierzona; przeto On ieft tylko 
dnikiem Narodi, хазлу Wlayley iani-fą iego 
Subalterhami: Že włada woyfkiem i- fiottąy 
że zakłada fortece; he wypowiada: woyog; i” 
fanowi pókoy, że wyfyla Poftow, że robi 
awiqaki. z; Mocarftwawi obcemis ieft to dzie- 
łem władzy wykonawezey, ale nietakim, aże- 
by niç bgt winien z tego fprawy przed Naro= 
dem, Potęga, lądowa i morfka, aukeya way 
fka, zakładanie Fortec; wydawanie woyny , nie 
może Ge obeyść bez podatku, trzeba więc póyść 
do Narodu; należy przed nin wfprawiedliwić 
potrzebę Exekueyi tego wfzyftkiego , a Narod 
uznawfzy tę potrzebę; uchwali podatek; albo 
poftrzeglizy  nieużytcedność ; nie da nowych 
pofilkow, lub done uchyli, Przypuściwfzy zaś; 
iż Nerod przełożeniami władzy wykonawczey 
ofzukanym zofłał ; Subalterni Królewfcy, czyli 
Miwiftrowie (3 w odpowiedzi Narodowi z fwych 
urzędów, z (wego maiątkiu i ofob; Gdyby byt 
Autor zafłanowił Ge, ial ezeftym Minifteria 
Angielfkie. podpadaig’ odmiianom, gdyby byt 
przytoczył; jak drżą przed oblieznością ludu, 
jak fa w odpowiedzi za”wfżyfikie kroki wła: 
dzy Exekucytney, wnauczytby był czytaiących у 
że Anglia zrobiwfzy władzę Exekucying | nay- 
proffzą 4 nnytnocnieyfzą, oddaliwfzy cień nie- 
nawiści od Ofoby Królewfkiey, (ama oftrością 
katy na Minifirow, ubefpieczyła fwobody prze- 
ciw wfzelkicy iedynowładztwa uzurpacyi. Prze- 
ba iefzcze przytoczyć, że Miniftrowie Angiel- 
fey (wyiąwfzy Kanclerza) ile Miniftrowie, nie 
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mig mieyfenć w Izbach Parlamentu; że nie” 
tylko. wyfławieni fa na kary Parlamentu, cle 
nawet na-niechięć catego ludu. 
“fam przez lig Krolguzieholwivk ale zrobić mos 
de Czyli on ma tylko: władzę wskonawezą, 
czy: iedyńowładnie: panie, zawlse złość Rags 
du zafnie w ręku Minillrow, bo ich powin 
ność na, tym Бе maybardziey zafodza; aby ¿le 
chęci Króla, gdybyjakie były, tamowali, aby 
nia złych rad nie dawali; aby włafney ambis 
evi ioanchwałości pawana, iego nie okrywali, 
Kto chce być pewnymi odewladazy wykonawczey, 
ten naywiękfzy rygorona:Miniftrow. rązciąguąć. 
powinien. l-na'stych to maxymąch exckucya: 
Rządu: Angiellkiego wolności nie (zkodliwa; a 
file: Narodu zawfte pomocna, niedo, 
utrzyńwie, 


Ro cóż profze 


Że Król Angieldcitabe. swyżlzą fom nomi- 
ńuie, nie przeto: doftóyność Parow i. Milor. 
dow „iefł: dożywotwiały: ale dziedziczna. Krol 
Angieliki uczyni lafkę iedney ofobie, lecz Pra- 
wo! nadie caley Bainilii, którego cofnąć wię. 


эсеў тр, może. Nayodlegleylze pokolenia zaa 


adaig w Izbie wyżfzey bez falki Króla; i tą. 
kim prawem każdy idzie do laby wyżfzey, nie 
zależąc bynaymnicy od Króla, iakim prawem 
do Izby niżfzey, zito tylko różnicą, że whey. 
{cy Parowie zafiadnią micyfee w Izbie wyżlzey, 
àe wybrani od ludu zafiadają w Izbie niżfzey, 
Prócz tego w dwoch Jabach, fp tylko dwa pra: 
wodaweze Kota. -Izba wyż(za: pluralitąte, lub 


шпапі- 


piero fig ` 


nie 
sie 
ofre 


moś 


szą 
Аар 
шт 

te 


uranimitate prayimuie uchwałę, toż famo i 
Izba niżfza, a zatym Senat Angielfki z więkfzcy 
lub mnicyfzey liczby złożony, w niczym nie 
przemaga nad Izbą niżfzą, bo co fig icy nie 
podoba, może befpiecznie odrzucić, 


Nie zofłaie int więcey tylko odpowiedzieć 
Autorowi na Itadzę Sqdowniczq, która ieft 
naywiękfzym dowodem wolności, i oświecenia 
ludu Angiellkiego. Prawda, że w Anglii Król 
wfzyfłkich Sędziow nominuie, ale i to prawda, 
że Sędziowie Angielfey weale infzą niaig wla- 
dzę i powagę. Sędzia Angieliki ogłafza tylko 
wyrok Prawa, i риге Dekret, uznanie winy 
do Sędziego nie należy, ale do wyroku tych 
ludzi, których do każdey fprawy zwierzchność 
wraz z rona wybiera, Prawda, że Król Án- 
giclfki fam tylko тосеп wyświadczyć łafkę za- 
chowania przy życiu fkazanego na śmierć czło- 
wieka; lecz wolno fronie ofkarżaiącey powtór- 
nie Sądu żądać, który gdy winowaycę na śmierć 


(кайс, nie ict więcey w mocy Króla ocalić mu ży” 
сіе, „Dla серой to Anglicy tak Jagodne wagle+ 
dem Życia człowieka przepifali Prawa? bo fza- 
nuige befpieczeńlwo ofoby iego, woleli, aby 
przeftępca ocalał, niż żeby niewinny niefpra- 
wiedliwie cierpiał, Może będą tacy, którym 
Rząd Angielfki nie przypadnie do fiaku lecż 
nie rozumiem, żeby fig leden z czytaiących nae 
lazł, któryby go przyrównał do Rządu Mot 
fkiewfkiego, Auftryackiego , Prulkiego, i Hie 
fzpańtkiego. — 

H 


ną REP 


(t) Nous fommes d'aufi vils efelayes que 
ccux, que Гоп voit en Pologne & ailleurs, 
avce de Sabots à leurs pieds & avec de buiffons 
de cheveux, qui ne furent jamais péignes, | 

Letiyes d'un Fermier de Penfivanie 
aux habitans de l Amerique Septentrionale. 


(u) Im bardziey rozbieram Dzieło pod 
Iwieniem Jmci Pana Hetmana wyfzłe, tym 
więcey przekonywam fig, żem go fprawicdli- 
Wie pofłanowił uważać jako bezimienne. Gdy 

` albowiem w Warfzawie u Dufoura wydruko- 
wane, nie pokazało fig na widok z rąk tych, 
którzy naybliżey (ą z Jiné Panem Hetmanem 
przez krew, lub.przyjażń złączeni, gdy prze- 
ciw onemu mayprzychylnieyfi przyjaciele mo- 
wig, a nawet Jmć Xiądz Krafińlki Eifkap Ka- 
mieniecki, Mąż z rzecdłnego do wolności przys 
wiązania niedopiero teraz znany: owfzem iako 
Ofiara za Narod w ucilkach dla Oyczyzny ро= 
niefionych, powtzechnie (zanowany, oftrzega nas, 
gdzie lig nayprzod to pifmo pokazało, kto go u- 
wielbiałź iiak daleko uwieść шойе; ftufznie nay- 
duig mie rozwiązaną podeyrźliwość, czyli temu 
Dzietu nie pożyczono imienia, a zatym na prze- 
Konanie czytaiących o tey wątpliwości, przyłą: 
czam cały Lift Jmci Xiędza Bifkupa, ktory 
równie jak i Јре Pan Hetmah za obftawanie 
przy Prawach i fwobodach Oyczyzny od oba 
сеу uciśniony mocy, prawdziwym żawfze 
гору, icuoty Jmei Pana Hetmana, ich pray- 
dacielem, Я 


— 15 


Í Adama Krafitfkiego Bifkupa Kamienie- 

chiego, Lift w materyi Sukcęyi Tronu do 
Przyjaciela pifany dnia 9. Stycznia Roku 
1790. = 


~~. „Pifałem do WWMci Pana w tey pous 
alości, którą fig zalzczycam, Dia tego 
cłeń ufności w dobrey Jego przyiaźm, 
odmieliłem fig pofłać wiele* papierow na 
świadectwo pracy nalzey około Rżądu 
trwałego, i fzczęśliwego w potomne wie. 
ki. A tyt czafem w kilka dni po wyfła- 
niu umyślnego z expedycyą, pokszało fię 
Pifimo drukowane w Warfzawie, które ku 
wywroceniu robot Seymu teraźnieyfzego 
dąży. Niżeli tedy pofłaniec {tanie nə Po- 
dolu, {gdzitem za potrzebę donieść ww, 
Mość Panu przez Pocztę, co fig u nas dzie- 
ie, uprzedzając dawnieyfze Pifma moie, 
ażebyś mopł zważyć, jaką mafż w2igsé 
w. teraźnicyfzych okolicznościach rezo- 
łucyą. — 


Naypierwey Pofel Roffyifki pokazywał 

publicznie przed wfzylikiemi Pifmo Jmci 

Dan Hetmana Rzewuilkiego, powiadaigcs 
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że ieden tylko tak światly Minifler znalazł 
fig w „Росе, który poznawfzy błędy 
Stanow- Seymuigeych, dopełnił fwego o- 
bowiązku, przeltrzegaiąc Obywatelow, = 
Quid quid пошу /tivtro, 


"Takie lataiące Pifima, chociaż rzadko 
bywaią fundamentalne, przecież, flaią fig 
przyczyną do rożnych opinii między Oby: 
watelami, - Dla tego pofyłam W WMość 
Panu zaraz uwiadomienie przez Mar(zał. 
kow Konfederackich o całey czynności Sey- 
mowey, w tey nadziei, że to całe Dzieło 
razem z zafadami przez Deputacyą Rządo. 
wą podanemi, przekonać powinno umyfł 
każdego Obywatela o сгуйеу intencyi Sta. 
now Seymuigeych, byleby wfzyfcy z pil- 
nością uważali: że tam naybardzicy рга. 
cowano, ażeby fzkodliwą do tych czas 
Anarchią przemienić w prawdziwą wol. 
ność, i zabeśpieczyć w Narodzie Rząd 


trwały, poty przynaymnieył, poki go` 


niefzczęśliwe, Interegna nafze піс wy. 
wrócą, 


Wydziwić fig nie mogę znayduiąc w 
tym Piśmie Jinçi Pana Hetmana trofkliwą 


na dz eo „ы уй 


SA ny 


zł boiaźń iakiegoś niebeśpieczeńftwa dla wol- 
ly ności wynikaiącego z Sukceflyi Tronu. Nie 
Da. myślę ia wchodzić w rozbierąnie rzeczone. 


= go Pifma, ni w fzczególności zbiiać do» 

wody Jego, lub moie z ofobna wypily= 

wać, zkąd lądzę, że ten Autor hie mufisł 
o | fig reflektowad nad tym: iż daleko ief ła- 
twiey zaradzić, ażeby Tron Sukceflyo- 
nalny nie mogł |fig obrocić w abfolutny, 
aniżeli. odepchnąć Sąfiedzkie Potencye, 
żeby nam Królów nie obierały. 


o Gdyby nie chodziło, tylko o tę iedną 
e trofkliwość Autora, zdaie mi fig, żeby z 
1 wielką łatwością można naywięklzego De- 
è fpotg, iak ient Sałtan Turecki, przemie- 
7 nić na Dożę Weneckiego, byle tylko z 


rąk iego wviąć władzę nad Woyfkiem, 


s fzafonek Skarbu, zawiadowanie w Jego 
2 ofobie zamknięte Intereflow Zagranicz- 
1 nych. 
] 
S Jeżeli tedy Deputacya Rządowa, te trzy 
| Kommiflye w Artykułach Praw Kardynal- 
nych położywfzy, murem niedofiępnym 
i opäfala, żeby żadna intryga Królów, ani 
| ‚ nawet złudzona kiedykolwiek moc Prawo- 
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dawcza, exyflencyi tych trzech Kommis. 
fyi rufzyć z mieyfca fwego nie mogła, te. 
dy prożna ieft boiaźń Abfolutyzmu; jak 
prędko ten wynalazek zabeśpiecza Narod 
od gwałtowności Tronu, ia nie uyomie 
bynaymniey Krélom joni Zwierzchnosci, 
ani Powagi, iako Głowie koronowaney, 


Więkfzą daleko uczyniłby dla Oyczy- 
zny przyfługę ktokolwiek znalazłby fpo- 
fob, ażeby nam Potencye nie fadzały 
Królów na Tronie; Już w całey Europie 
nie mafz, tylko iedna Polfka, gdzie ie- 
fzcze Królów obieraig; ale gdyby więcey 
Podobnych było , tedy mufiałoby zau 


wize być inteteffem Safiedzkich Potencyi, | 


miefzać fig do ich Elekcyi. 


Wfzakże nikt Nam nie zaglądał do Kra. - 


iu w dawnieyfzych czafach , kiedyśmy 
Prawem Sukceflyi brali na Tron Pialta 
po Piaścio, Jagellona po Jagellonie; ale 
iak prędko zaczęliśmy wzywać przez Ele, 
Kcyą Zagranicznych Xigtgt, tak zaraz cała 
Europa chciała widzieć, co my czynie: 
ny, — 

Po śmierci Zygmunta Augufta, i odie. 
śdzie Henryka Walezyafza, ing Elekcye 


= ASB eM а 


R po’ ede аы 


wpływały w politykę Gabinetu Tureckie- 
go. Dia tego, przefzkadzaiąc Domowi 
Aultryackiemu, ażeby na Tronie Polfkim 
nie oliadł, wydał trzykroć flo tyfięcy / 
Czerwonych Złotych promowuiąc Bator 
rego. t } 
W dalfzym czafie przenofząc fig te ma- 
хуту od Potencyi do Potencyi, wzięły na 
fiebie polać politycznego. fyflema, obie. 
таё Pólakom Królów 'przez naturalną o- 
firożność, ażeby takiego na Tron nie we- 
zwali, któryby intereflom ich fłać fig 
mogi niebeśpiecznym. 


Błąd to ieft, rozumieć, że Augufta Ш. 
Niemcy zrobili Królem, kwituige go z 
preteniyi do Korony Czefkiey; ponieważ 
ta mniemana pretenfya, iefzcze xa życia 
Augufta И, była iuż irrevocabiliter zalpo” 
koiona, Cala polityka Niemiecka, ten 
jedyny koniec miała, żeby Francya fwo- 
jego Kandydata nie ofadziła w Polfzczę, 
któregoby potym uczynić mogła pomodcni- 
kiem fwoim do Północnych intereflow, š 
dla tego, woleli Niemcy. fakryfikować 
Lotaryngig, aniżeli cierpięć w tyle za fo- 
bg intrygę Francuzką, 
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“Taka była, i taka będzie zawfze influ. 
encya poltronnych Potencyi, do nafzych 
Elekcyi; że nam, albo będą fadzali na 
Tron tego Króla, na którego fig między 
fobą ugodzą, albo naofłatek wezmą re. 
zolucyą rozfzarpać Polfkę , unikaiąc woy- 
ny za każdą Elekcyą, /Wfzekże z powo- 
du fwoiego włalnego intereffu Dom Aus 
ftryacki wymufił na Polakach, że nie po- 
winni obierać Krola bez woli Cefarza, któ- 
ry fktypt Król Jan pod Wiedniem одгу- 
fkał. A ў 
21025 teraz Hifioryą wfzyfikich Interre- 


gnow, dowodząc, że nigdyśmy fami Krd- 
low nie obierali. Nie chcę wfpominać, 


jak wiele nas obce Woyfka, i domowa . 


woyna kofztowała, ponieważ peripekty- 
wa prywataych zyfkow z Elekcyi Kré. 
16%, więcey nas przywięzywała, niżeli 
intereflować mogła ruina catego Kraiu, 
Świadkiem będzie ta fama’Hillorya, że nie 
było żadnego Interregnum, gdzieby Na- 


` rod rozdzieliwfzy fig na dwie przeciwne 


partye, włafnym fwoim woyfkiem fam 
fiebie nie wyrzynal. 2094 pochodziło, 


= sep OD 


Ze Polak Polakarabowal, i Brat Brata za~ 
bijat, utrzymoiąc każdy fwoiego Kandy- 
data. — - br 

Profze, niechay mi kto pokaże praynay- 
mniey jedną fpokoyną Elekcyq, ieżeliśmy 
którą bez woyny fkończyli, winniśmy ten 
moment - konjnokturom, ale nie Prawń 
wolney Eickcyi nafzey. Znaydziemy w 
kilku mieyfczch pamięć, gdzie iedna par+ 
tya nie maiąc mocnych pofiłkow od fwe- 
go Kandydata, muñata fię upokorzyć 
przed drugą. | Znaydziemy iefzcze i te 
przykłady, że będąc blifko przepaści, mu- 
fieliśmy Kobiety deklarować Królami, że- 
byśmy Prawem naturalney do” Tronu fuk: 
ceflyi rozdwoiony Narod do kupy zgro- 
inadziwfzy, napaść gwałtownych preten- 
fyi Cudzodziemfkich odrzucili, 


Pytam бе teraz o przyczynę: dla cze- 
go na ow czas nie była firafzna Sukceflya , 
kiedyśmy ią przyznawali corce Ludwika, 
a. potymr fioftrze Zygmunta Avgufla? 
wfzakże gdyby Batory miał z Anną potam- 
ftwo, Tron Poliki tąkby był Sukceflyo- 
nalny; јак fig flat Sukceflyonalnym w 
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Domu Jagellońfkim, па fundamencie 
przyznanego do Korony Prawa Krolowy 
Jadwidze. Jeżeli tedy, ani za panowania 
Jagełłow, ani za Batorego nie obrociła fig 
Polka w Monarchig, ani wolność w „abe 
folutyzm, chociaż przyzaliśmy dwie cor 
ki Sukceflorkami, i chociaż tak Jagełła, 
iak Batory mieli w ręku Woyfko, Skarb, 

i korrefpondencyą z Monarchami; zkądże 
teraz wynika boiaźń Sukceflyi, która nam 
za czafow Jagellonow fpokoynosé od Pox 
tencyi Zagranicznych (łatećznie konferwo- 
wala? 


Jak prędko tedy Naflępca nie będzie 
mial żadney famowładności, z prayezys 
ny, że naywyżlze Rzeczypofpolitey Kom. 
miflye fą wyjęte z władzy Króla, i odda. 
ne Narodowi, tak nie będzie miał więcey 
do czynienia, iak ma Doża Wenecki w 
Raplitey fwoiey. 


Zadne lekkomyślne [юне еш 
ścią, nie powinno czynić impreflyi na ro- 
zumie ludzkim, jak prędko fkutkow przy» 
fzłości, ani ten co (гау, ani ten co fig 
ich boi, zapewnić nie może, Widok: o. 
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kropnych Rezkrólewiow, gdzie grozy i da- 
my nalze na węgiel fpalone, przez wlay- 
fikie czafy wewnętrzne woyny dymem fig 
kurzyły, będąc oczywifłym  świadkieny 
робо! дела Kraiu, fa więkłzą konwikcyą, 
aniżeli Proroctwo, albo wrażenie na przy 
14056 

Ale ani prożne Proractwo,, ani demon. 
firacya fzkodliwego Bezkrólewia ,: nie ро. 
prawi lofu Oyczyzny nafzey, Tu trzeba 
myśleć, iak pozbydź obcych Potencyj, że» 
by fig do Elekcyi nafzych, nie migfzaly ; 
inacaey, nigdy йе woyfk cudzych z Krain 
nie pozbędziemy. 


Ktokolwiek ma zdrowy rozum, той 
przyznać, że poki będziemy obierali гд» 
lów, poty wybor ich będzie intereffem 
wfzyfikich Sąfiadow nafżych; a przeto 
nie mamy infzego fpofobu oddalenia ich 
ой influencyi, tylko iedna Sukceflya Tro- 
nu, która znofzge Elekcyą, zniefie ra= 
zem fąfiedzką boiazi, ażebyśmy | takiegd 
Królem nie obierali, któryby bądź z ofoby 
fwoiey, bądź przez. związki jakiekolwiek 
z inaemi Monarchami, nie ftat fig dla nich 
nieprzyjażnym. 


Teraz ieft czas pomyśleć otym, aże- 


że iak BE Mofkwa, i Cefarz ulpokoig 
fig z Turczynem, tak zaraz te dwis Po. 
W | tencye z (059 złączone, gotowe fg z cd- 
W lym woyfkiem przyišé do Warfzawy, pro | 
| tefłuiąc fig przeciwko Sukcellyi Tronu Pol. 
fkiego, do którego iuż (obie przy włafzczy- 
li Przywiley, fadzenia Królów, zofawi- | 
wízy tylko Polakom imie prozne wolney 
Elekcyi, 


Profze więc WWMci Baja: ‘cheiey fig \ 
nad temi moiemi reflexyami zalłanowić; і | 
j co, uznalz. być zbawiennieyfzym dla tez 
czyzny, tego fi fig chwytay, i, tego wybor 
radź innym wipol- Obywatelom fwoini, 
Ja w poufałości otwieraiąc myśli moie, 


| oświad 


byśmy fig powrocili do owych lzczęśli. |gnę, t 

wych czafow Jagellońtkich, gdzie z wiel. | sliwa i 

ką awa Narodu. rozfzerzaliśmy granice | cznięy| 

nafze, które potym Interregna coraz bare jc" 

dziey ścieśniaiąc, tyle Kraiow od Ро |Sukcef 
oderwaly. Woyna między Potencyami,. | muiący 
pozwoliła nam wydobyć fig z Mofkiew- fyi Tr 

| fkicy piewóli, trzeba wiąc profituiąc z za. |і tak n 
| trndnienia Są fladow nafżych, oddalić ich | myśli r 
ú od Elekeyi. _ Inaczey wątpić. nie można,  rztlceni 
3 | z fzcze 
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oświadczam fig: iż niczego więcey nie pra» 
gre, tylko widzieć Oycayzng moig fzezę- 
śliwą i fpokoyną. — Jeżeli do tego (кше. 
cznicy[ze znaleść fig mogą śrzodki, nad 
| znielienie Interregnow przez ullanowiong 
| Sukceflyg Tronu, profeg Stanom Seymu- 
mUigcym obiawić, a na ten czas o Sukces= 
| ga TL “ist Ç 
| fyi Tronu myśleć przeftaniemy, którą Ja 
i tak nieinaczey podaię, tylko iako Proiekt 
myśli moiey i uwagi, do przyjęcia lub od- 
rzucenią, iak fig zdawać będzie. Zoftaig 
|2 fzczerym przywiązaniem 
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